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SAMOZATRUCIE 
na tle watrobr 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arć.l'efycane, łamanie 
w kośoiacb, bóleglowy, podenerwowanie, bezseooo$ć, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w usfach, brak apetytu, swędzenie skóry, skbntlość do 
obstrukcji, plamy, i wyrzuty na skórze, skłonność do fycia, mdłości, j~yk ob• 
łożony). Trucizny wewnętrzne wytwarzaiitCe się we własnym organi.imił', za• 
niecayszua ją l<re'w niszczą organizm i przyśpieszają ..ta.rość. Wątroba i n erld Sił 
organami oceyazCJ<&jącymi krew i soki usćroju. 20-leloie doświadczenie wy• 
kazało, że zioła lecznicze "CHOLEKINAZA" H. Niemojewakieeo jali:o 
iółcio • moCJ<opędne •Ił naturalnym csynaili:iem odci~jlłeym sold uab:oju od 
łrucicn wlaa.„eh. Bespłać.oe brONw:y etnymać można w Laboratorjwa fl.ajo• 
loi:iezno·~. „ClaoleJdaesa" H. Ni-ojewakie~o Wanzan L -•iat i 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Sławackiego 18 teł. 10-21. Drukami 10•65. 
Za tekst str. 1 - T odpowiada Wacław G~1lorowski. W-wa, Widok 2~, druk .• Matador. 
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Krwawe demonstracje w Bratysławie 
Słowacy żądają wycofania wojsk czeskich · •• 
Min. Sivak nie przyjął noniinacji na pręmiera 
BBATYSŁA WIA. Nastroje wł stało rannych. Również w gnia. 

Słowacji są nadal ~ilnie podnie- chu ratusza IJJluuono iandar­
C011e.Na skutek ponownego wpro m6w czeskich do ucieczki. 
wadzenia w ak ... oję silnycł. kon-1 Dowództwo gwardii hlinkows 
l'Vr.gentów czeskiej żandatmerii ' kiej zarządziło od soboty godz. 
i wojska należy się liczyć z moi 16-tej ostre pogotowie. 
iiwością nowych starć. Z prowincji nadchodzą wiado 

mości o aresztowaniu licznych 
posłów do słowackie&o sejmiku 
krajowego. 

BRATYSŁAWA. Minister o­
światy dr. Sivak, którego preiy­
dent Republiki mianował pre­
mierem Słowacji, a ~t6ry prze­
bywa w Rzymie. dokąd udał się 
na koronację Papieża, nadesłał 
wczoraj po południu depeszę, w 
kt6rej stwierdza, że nie może 
przyjąć tego urzędu. 

Minister Tepla6sky wy$toso-

wał list do komendy wojsk czes­
kieh w Bratysławie z żądaniem 
natychmiastowego wycofania 
wojsk, które przybyły do Słowa 
cji z Muraw i Czech. 

W piśmie swym Teplańsky 
wyjaśnił, że demonstracje lud­
ności nie ustaną dopóty. dopóki 
wojska czeskie nie będą wycofa­
ne, gdyż Słowacy nie dopuszczą 

do ustanowienia czeskie.i dykta­
tury wojskowej w Słowacji. 

Dobrze poinformowane koła 
słowackie twierdzą, że Czesi po­
zostawią swoje wojska w Słowa 
cji co najmniej do 14-go marca, 
t. j. do czasu, gdy zbierze . się 
sejm siowacki, gdyż obawiają 
się, że sejm ten zamierza prokla 
mować niezależność Słowacji. 

. . 

Do tego starcbt doszło wczoraj 
przed gmach"m głównej poczty 
hratysławsktej. obsadzonego 
prz~ 30 żandarmów czeskich. 
Przed gmachem zgromadziło się i p 6' I 
kilka tysięcy ludzi, domagajłl- o 
cych się gwałtownie usunięcia 
iandarm6w. miliona starrch bolsze · ikó 

padła ofiarą czystki oświadczył Stalin 
W pewnym momencie manłfe 

atanci 
1 
U1Siłowali wtargnąć do 

guuacbu, by zlikwidować ~te-
runek żandarmerii. Sytuaeja MOSKWA. · ternowskim, Stalin e>świ~avł, 1 ka. Nikt jednak nie może brać 1500.000 ~łodyth komunistów. stawała się z minuty na minutę Po dokonaniu ·i trói_lqt ten jest właściwie skic1; tego rodzaiu J)l~ów poważnie. , To oświadczenie dyktatora 50 coraz groźniejsza, tak, że iandar wvhoru 1'tezv• rowany ptzec1wko państwom de 1 • Z. S. R. R. dązv do utrzyma~ wieckiego wywołało wielkie ,'vt'CI 
mi dali klika wystrzałów ostrze 

1 
diwn 18 kon• mok~atycm~. w walce .o nowy nta rzeczowvch stosunków ze żenie, gdyż cyfrę tę zro:umia.no 

gawczych. gresu partii ko P.odz1ał kolo~u. ~hecnie to~zy j wszv~tkimi pańs.twami i ścisłych iako liczbę usuniętych ze stano; 
Wreszcie oficerowie gwardii munistya.nej, się druga W?Jna światowa, kto~a poko1owvch sąsiedzkich stosun• wisk partyjnych pod zarzutem 

hlinkowskiej zdołali uspokoić na dyv~~- rozl?.oczęła się w r. 1935 w Abv ków. z pańs~ami bezpośrednio przynależności do opozycji lub 
wzburzony tłum i wyprowadzić · kwt51e ł 1~1· synu. _t. • • d . · graniczącyn11 z Z. S. R. R. !też innvch przestępstw i wvkro~ żandarmów czeskich przez tylne vry wv

6 
~ 0~1 N a UQ!Od~1e - powie :.1ał Przechodząc z kolei do proce, czeń. 

'drzwi z gmachu poczty. „r::.;er1:1~ewime~niea, St~in - ~użo się mówi w os~~' i sów ~litycznych, ?talin oświad I Podsekrttarz st,nu ~„'" ..... „ e; ·.tau~. tmm czasie o l)lanach ukram• 1 czył, ze rozstrzelanie marsz. Tu• I Słoi· 1 A. ·• I k" · Gdy demons.tranci zaczęli na- cznie krótsze skich.. Możliwe, ie w Niemczech chaczewskiego i innvch opozy~ . f(~ DO cO S. łel plerać na oddalających się żan- aniieli na pc-,wzednich kong„e„ są wańad, któnv sądzą, że sło-1' cjonistów było konieczności~. i MIASTO WATYKAŃSKil<.-. darmów, wkroczyć musiało pogo sach komu,1istyeznvc.h. Mow:. ie nia, t. :zn. Ukraine Sowiecką, Mówiąc o przeprowadzonej Nominacja kardynała Luigi Ma or łowie policji. Doszło do walki go trwała 2 i pół godziny. można przyłączyć do muszki, ia~ czystce w szeregach partyjnvch. glione na i>lanowi~·ku kardynała 
.11· wręcz, przy czym kilka os6b zo- Mówiąc o pakcie anty-komin• ką iest t. rw. Ukraina Karpac1 Stalin podał sensacyjny wvnik sekretarza stanu, jakkolwiek za 
Y' dokonywanych zmian osobo• powiadana od wielu dni, wywoła 

4łl we·1dm1nn przrzna1··· s1·e do ····inr ::!ska~hod~~e;:~rev~:r~~t: i ~~k~~~~i~~-ażenie w kołach wa-ś W nym i . państwowym. Ośw~ad• 
1 

Kardynał Magl!on2 jr.>st nie-
czvł op mianowicie, że w ostał- wątpliwie jedną z najwybitniej 

&o lecz nie chce wydać swych wspólnill6w nim czasie wvsunieto ·na odpo• szych postaci wśród członków 
wiedzialnc stanowiska w ZSRR Sw. Kolegium. , ~~ PARYż.· Osobliwe zachowa-i zrozumienia, ii 8 grudnia nie bvł 1 Weidmann, przyznaiąc się do .._ 

nie się Weidmana wzbudziło istotnie sam w swojej willi, nie zamordowania Lcsobre, utrzvmu K ·1 I • k i I " M d „ · sen.sacię w drugim dniu toczące- z~odz~ł, się. ie~naik niczego p~ JC n~to~iast n~dal, ie mia! on IDI u ~.Jll omunss ow w rdł ~ rc1e 
go się t>rocesu w Wersalu. Yt'ledz1ec w1ęce1. l wspolnika. Kiedy . ~o w CliJ:ll Sprz-e•ine 11•adomo~d n 1 pływa· H' ·-Wbrew temu co utrzymuią jego Zachowanie sie Weidmanna, rozprawv adwokaci i im:ies wzv 1 • • wł . ~ Ził Z ISZPBDH . 
zwolennicy ~wiadczvł on kate, kt6ry widocznie praJ?nie iak. nai, wali do udzielenia bliższych wv- ! PARYŻ. Podcżas ·gdy wiado• ! otrzymanych tu w sobotę wie. 
gorycz.nie, ie sam zall?-o.rd<?wał ~~r~ziei skrócić proces •. uniemo, ia~nień,. ~ eią~n o~powie1 mości ze ir~deł aRJdelskicJ:t do„ czór mówi a. w d~l~zvm ciagu 0 28 listopada 1937 r. me1ak1ego zhw1a adwokatom nalezyte pro.i dział zmec1erphwtonv „nie mogę nosz~ o kap1tulac11 komun1st6w tocżących się wc1ąz walkach z;i. c: Lesobre, agenta ubezpieczenio, wadzenie obrony. ·•niczego dodać", w Madrycie, niektóre z depesz ró.wn<? w stolicy, iak i na przed# 

f> • Wego, któremu zrabował 5.000 m1eśc1ach. 
'ranków i zegarek. b d • b • h d " „ W cd.ług pogłosek. krążących 

Taktyka adwokatów Weid~ z ro nie _Ili_ o ozie U·C o ZCOW· .~~~Ol"i'\1 "'. M~drvcie, Kartagen-a; . manna polega na- tym, ie dowo~ . • „ ~ltcant~ 1 Ciudad Real miah· ~ie 1ii oni, ie Weidmann bv! tyl- st~ ~ną1~ować w_ r~ku komuni' 
ko narzędziem w rękach 1ak1e~ Żywcem zakopywali swe ofiary staw, ktorzv panu1ą podobno ;ii <toś taiemniczeito osobnika, któ" . . nad wszystkimi drogami, łączą, te~o nazwiska zbrodniarz nie PARYŻ. Dzienniki don1Młyl wiadczyli brutalnie, że wtko·l'IY" niejednokrotnie w nocy woh" cymi Madryt ze światem . 
chce i niezn.anych względów u~ 1

1 dopiero wczoraj o z.brodni P~" wują wyrok śmierci na swiegu. nia o pomoc i jęki. „In~ransi~eant" w korespon• kie1awnić. . P.ełmionej jesz.cz~ 7 mare~ w obo Wc+oraj zn~eiiooo i~ło~ie za Jeden : przesłuchiwanych denci1 z .M~drytu ':"Yraża or.zv• _.. Osobnik ten, :dantem adwo1 z1e k.oncenotracyJnym w Argeles' kopane w piasku iwło~1 ludz„ F.ZYpuszcza, że internow11ni w puszczenie. ze szef 1u11tv narcdo łe· ~at6w ukrywał się aż do dnia przez uchodźców bisz.'Pańskich, 1 kie. obode koncentracyjnym mili• wei, gen. Miaia, dzinła obecnie 
8 grudnia 1937 r., daty are~zto" ~t6rzy zamordowali jednego : Ankieta prowadzona przez po c:jan;~i dokonali kilkunastu e~ze w porozumieniu z gen. Franco. 
wania Weidmanna, w wvna1mo• mtem01Wanych. . hcję francuską w obozie koncen ku~11 na tow.arzyszach, uwaza• Wed~ug otrzymanych tu wia• wanci przez niego willi w St. Jak zezt:iało dswóc~ ofic~rów tra.cyj.nym w 'Argeles zatacza co nych p~zez nich za s:.pie~6w. · domośc1, oddziałv woisk narodn Cloud, z któr~i zdołał zbiec hisz.pań~kich, ~yli oni w dniu .7 raz szersze kręgi, gr~iące ujawo Stkc1a przepro·wadzona !la lwych. z~takowały ~c-zorai w kil Pr~ez okno, pod~zas. ~dy z.~ro"j' b.m. §w1adkam1 sceny ~l?~chaJ?1a nieniem innych podobnych zbro zwłokach .odkrytych w <?bozie, ; k. u. m1e1scach oozvcie republikań dn1arz. walczył z pohc1antam1. do morza przez 15 mil1c1antow dni wvkazała, ze dany osobnik zos, I sk1e pod Madrytem. . 

Weidmann zapowiedział w clą fakiegoś zupełnie .wvc:erpanc~o . · . . t.ał pt:ez swokh katów · Żywcem Artyleria republikańska odpo ~ śledztwa iż" ukrvwa pewne osobnika, któ?Y usiłował wyd~ . Z ze:nań , l)l'zesłuchiwanych zakopany. Jak dotych"czas, foi- wiedziała natvch.tniast silnvm 0 • szczegóły które -uiawni dopiero stać się na brzeg. morderców "wynika mianowicie, samości za.równo jego jak i jego ".Ynie-m . Według ostatnio nade• w ciągu procesu. W czorai ku o• l Interwencj~ oficer?~. ~zo:, ie w oboz~e, leiącym n.ad sa• : m~~derców nie zdołano stwier- . s~łvch wiadomości, potyczki te. ~ólnemu zdumieniu dał on do tała bez wymku. M1hc1a.no os• mym brzegiem tnOT'Za, słyszano d-z.1r 1111ałv charakter lokalnv. 

Skład Apteczny PAWlA PODGÓRSKIEęO 
w PIOTRKOWIE, Słów~oldeao '1~. 
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Kalendarz dnia I 
ł' PONIEDZIAŁEK I 

13 ~t:~~r b„ Kry • . 

. 
Jutro: Matylda 
wd., Leon b. 

Jak żqje chałupnik H' Polsce? 
• I • 

„ „ 
n1es' zaro ' MaHa ~~~h~ 1-rs9~· 6.21 Na marginesie· na!>zego kon- 1 na zniżkę zarobków, już i tak mini- , klinanl „burżujowie" również toną ki sposób, wyzysltać i obdzierać kia· 

kursu chałupniczego kreśli p malnych. . w kłopotach, nic mają zamówień ob sy pracujące. 
Księż. wsch. 2.07 M" ł K t (K kó • Czyta się, że znaleziono na ulicy słalunków, nie mają kredytu, lęka Destrukcja o demoralizacja robot 
zach. 10.45. ie7z~s aw ~r a_ ra W - człowieka, który zemdlał z głodu, I ją się możliwych strajków nie mogą ników, ruina przemysłu chałupnicze-

KRONIKA HISTORYCZNL\ ~az1m1er.za W1elk1ego 100) ta- Wcz~raj. że szewc z żoną J?~ó~owałi I zapobiec różnym nadużyciom w swo go i upadek du~ha w narodzie jest 
1600. Zygmunt III rze"mu·e Est6ru kie uwagi. otruc się karbolem, 11 dzis ze we ich zakładach przemysłowych, a na- na porządku dziennym. Po hasłach 
1797. Legioniści wk_r~cza1ą J,

0 
ManJ I Panie Redaktorze! 

1 własnym domu, powiesił się krawiec 

1 
wet nie czują się bezpieczni. ' takich, jak wolność, niezależność, 

1848. Wybuch rewoluc·i w Wiiedn 'u 1 Ciężka dola naszych chałupników , -wszyscy z nędzy.... Lada dzień, lada. godzina, z poza równość i braterstwo, rozlega się 
1919 Akt UZlllania Pol~ki prze G1 ~ skłania mnie do napisania tego listu Tak od pewnego czasu wygląda ży 1 węgła, może wyskoczyć jeden łub dziś tylko jedno: - ,.Niech będzie, 

c· · z re- na ręce Pana. cie naszych chałupników. I kilku iudzi i zamordować „takiego", ' co chce! albo jeszcze gors'le: „Niech 
łę· Onegdaj doszły nas wiadomości, że Bezrobocie występek, nędza, roz- . niekiedy bardzo uczciwego i rozum tam wszystko diabli porwą!" 

PRZYSŁOWIA. chałupnik polski pracuje 3 dni w ty- i1acz na tle powszechnego niezadowo 1 nego człowieka, bardzo życzliwego Aby niedopuścic do talt opłakane-
Suchy marzec., mokry mai godniu; wczoraj że nakładca wstrzy- lenia ze :otosunków społecznych, pow dJa robotników opiekuna. go stanu chałupnictwa w Polsce, aby 
Bi:dzi-c żyto kieby gaj . ' mal pracę robotnikowi, a dziś dowia szechnej nieufności do klas uprzywi- I Nadio zaś u chałupników istnieje zapobiec walce klas robotniczych ze 

-ll!ll:EllE!!F""='-".'.Ą':r-""i."ł"'I' dujemy się, że robotnik &-m zastraj lejowanych, do „burżujów". urobiona legenda, że nakładca myśli I wszystkimi i ze wszystkicm; z rzą-
kował, ponieważ" nie chce zgodzić się A ci znowu będąc okrzyczani i wy tylko i o tym radzi, ażeby na wszel- dem, z kapitałem z nauką. nawet z u H' 1IV B łJ 1111' ff aa• • • • czuciami . narodowymi, z kodeksem i 

• . ._, ••• religią, należałoby bardziej zaintere-

wściekłości zastapisz 
H'"l"BIJC·HEIY 
iMIECHIJ ---

własn'm mlekl·em uratowa1u dziecko ::~a:siężyciemrobotnik~chalupni-
• Zbadać i przestudiować je. 

Trzeba porzucić wreszcie tę pobłaż 

N• lrł • • f ~' b" l 11· h liwą tolerancję, wyszukać przyczyny, 1ezwyn a 1· wzrusza1ąca o ~ arno:sc Ko Jet angae 5 lC bo może zło leży w braku wychowa 
nia moralnei:"o, oświaty, etyki czy pra 

CZ'taJ
-::1( Radio gra co~az więksizą ro• skim miasteczku Exbridge. W I utrzymać przy życiu. Mimo to wa. A w miarę zaś możliwości przyjść 
" lę w naszym Życiu i w ostatnich miejscowym szpitalu przyiszło lekarze starali się je utrzymać z pomocą tak upragnioną, tak długo 

Wesołe Wl.adOmOS' •
1
·1111 

czas~ch coraz ~ęściej ratuje je. na śi.,ia.t dziecko, które ważyło ~~ życi':1 ~ ~stoso~vali wszy~t oczekiwaną, a tak potrzebną. 
u " Niezwyi9.e ciekawy wy:padek tylko 4 i pół .funta i wszystko ~le srodk1, 1a.lcie zna1dowały się Nie ulega przecież kwestii, że cha-
C 10 D b d ł h d · e; dk" łupnikowi należałoby podnieść zarob ene gr. o na ycia ws:zęd:zie wy a·rzy się ostatnio w angie[• zaipowiadało, że nie uda się je w ie roz.porzą ze11uu . .:iro l te ki, aby ten mógł zmicjszyć 1.:zas pracy 

zawiodły i wówczas postano• przekraczający nieraz 12 -- 16 go­

We śnie znalazła meia 
·Romantyczni przygoda młodej Angielki 

wiono uciec się do najprostsze dzin na dobę. 
go, mii.a111owicie do mleka kobie.- Za łak intensywny wysiłek cba­
cego. Nie mogli sko·rzystać z łupn·k pragnie tylko: nie być głod­

nym, mieć opiekę na wypadek cho­
rui.eg.o na .miiej&cu, potniieważ IW' roby; pragnie wychowyww dzieci, 
szpitalu nie było kobiety, któ• czasem zabawić się I usłyszeć coś In­
ra by potrafiła naJkamć dizie• teresującego. 
k Trzeba przecież czuć te co czuje 

Prasa angielska podaje o nie• · odkooża, przy,ptts.zoziaijąic, że w I zobaczy go również na jawię i c 0 · dusza chałupnika; znać jego tęskno-
µ:awdopodobnym '"\prost wy• końcu ja!kiś ikiS'iiąię poprosi o jej prosił ją. aiby następnego popo Na sk/uitek pir.ośby lcka.rzy ty i pragnienia. 
padkJu,. którego bohateTami są: rękę. AJe gdy laJt:a m8.j-ały i ża,. łudnia Zlnalazła się w Paryżu w miejscowe studio radia nadało Sens moralny będziemy mieli ten, 
30.iletnhla palllllla S. i of11JCeir l'elzer• den kisi<>żę się nie ~...J~~zał, a hoteLu ,,Carlton", gd ... ie będzie aipel do karmiąieych matek, aby że wychowamy silnych, długo żyJą-

-t ""5"""' .„ ·d · l"ł _.._ h · ml k cych, zdrowYCh fizycznie i moralnie wy P. 'WISzyscy pqprzedni aidiOlraitonzy na nią czekał w restauracji hote u .Zlęl 1 Y w.oc· ę swojego e a pracowników, kt6rzy w razie · Jakiej 
&ed 10 laty panna S. była odtpaid.li tx>1J.:>01dła w r<>!ZIPacz. !OJW1ej. dla chorego niemowlęcia, które kolwiek potrzeby na jedno skinienie. 

jedną z najp~~~nie.iszych ~iew~ . I <;>'ło ipew111ej nocy ~iło się jej, Painina S. obudziwszy się z ra m~~o~i:l~e~ ten aioel nastą ::u:::i~::~:.0'r:r!i~!i~rn:0:;:r:! 
cąt w ~gl~1 ! wielu męzczym ze Jest na ~alu, gdzie pomała na, p.ośipieszyła na lotnisko w ·1 k d · :1..1_ • • polskiego. Tak wYchowany żołnierz 
star.· ało .się o JeJ r"lkę. Afe lllroe'Za pewmeg;o .oficera. rez. enwro. Ob. o-. C:royd""n, ws.1"adla do s„...,.,,.,,10.... p1 a w re ar owe) szyDKOsc1. d -l ł ~ ł ... 1_:.. J d b .. ' - "' Il .....,...,!1 ~u W cztery minuty bowiem iPO na będzie fundamentem i ostoją, na kt6 

uewczyna uawa a wszyS"llKd.l.'D 1e poczu 1 o s1~ ie sympatię 1 lecącego do Pa.ryża i o oz.nacz.o dainiu a'Pelu przez radio do SZ1pi ~a':o:r;:~k:-:0•1 zwiększy potęga 
P:<> pe_w;nym oz:a15ie ofice1r :popro.: nej godzinie :zinalazła się w re- taia przybyły dwie kobiety, któ Żywię niepłonną nadzieję te Ust 

MIĘDZY sił o ie1 rl'"kę. staura:cii hotelu „Carlton"· Ku ęł --~- · • eh d · mój wydrukowany zostanie na la-. 
GŁUCHYMI. - Ach - weschai...ta. painJna J·e1· oI·brzym1"em•• „.d ....... 1· ... n1··· 1·e1· re!PJl:la.lg!ll Y n<llKM'IDl'C ore :z.ie S K h ail ? d .... ... '"""' .... .... cko. A w r" - - • ,..,.„q godziny do mach Pańskiej gazety i mam wraże-

- Pójdziesz ze mną nad nzeo : oc am l?allla, e ~ ~ię soo adoraitor ze sinu siedział przy je ::1pitala zatelefonowało 50 ko• nie że może co! IM!mo:e-
kę łowić ryiby, ~te sprawę, ze to 5.en .1 ze gdy dnym ze sto~ów. biet, ofiaruJ~C swoją pomoc. A 

- Nic! Będę ł01Wil ry:byl się ob~~ę, pa!1 .mi!kimc '?a za- Ró\Wli.eż i an oclrazu ją ipo2'Ulał. co najci.~ZIC, że odC'ZW.aly 
_ S7Jkoo t M 'l ł · b \ bsze, 1 mgdy JUZ pa.na n.ie 'zo- Podis•zedł do niej i pnedstawił się nawcl kobiety, nie tyl!ko 

W nwnerze jutrzejszym za­
mieścimy dalsze odpowiedzi kon 
kursowe. ..!L.! ł----'"ff,a b yts a em, ze ęo acz~. • • • się, ja.ko oficer rezerwy P. Opo iz Exhridgc, lieaz równiileż i z są-

u~esz U'wa ry Y Oficer od.parł JeJ wówrczas ze · d "al · · · L-!l- • ___ „ ______ ... ___ „ ___ _;;....;~-„-...;';.. wie z1 Je], ze snua .mu SJ'ę po- siedinich miast, kitóre prop()lllo' 
przedniej nocy i zakomuinikowa wały, aby w miejlSICO'Wyich SZlP'io 11::1 ID\ /A IR\ O A m::1 DINOL - DONY . rzeczvwiście ZE BO W ła, Że będzie na niego czekała talach odciągnięto im mleko i 11:1 ff /A\ IY' V 11:11 

~~~~~~lil"'~----„--n•a•tl•ei>•s•z•a•P•A•S•T•A-do ______ w restauracji hotelu „Canlltoin". pr~esłano je do s:21pi.tala w Ex-· PONIEDZIAŁEK. DN. 13. m. 39 R. .„ _______ , ____________ ,„ ______ „ Zaintrygowany tynn, p.rrzybył bndge. . . . . WARSZAW AL (Raszyn). 

do hotelu o omaaonej porze i Obe~1e ~lęki „kole~~) 6.30 „Kiedy rallllle". 6.35 Gimnasty. 

~a malej wokandzie ••• oto ujnzał ją. mamce 1X> Jesł mliellw. killwdZie ka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik po~ 
Panna S. ba.rdzo podobała sięciu szlachetnych kobiet, któo ny. 7.15 M.uzyika (płyty) 8.00 Audy­

się oficerowti, którv 1P-0 pewnym re ofiarowały swoje mleko dla cja dla szkół. 8.10 - U.OO Przerwa. 

SI 
„ • czasie poprosił o jej rękę i oto ratowania umicraj?.i::ego dzie- 11.00 Au<lycja dla szikół. 11.15. Mu.o 

On'e I f anlazJ•a nieda.wino odlbył się ś1ub tei pa~ eka, niemowlę czuje sie im zyka I~a. Il.57? Sygnał czasu. 12.~3 , ..... _,__ k · ł · · I · . _1• b" Audyqa połud1mowa. 13.00 Audyąa ry, M!Ull'ą lS OJaTZY o ma1J.ttet11e zna·omue ep1e) 1 :pow~t na 1era dla k.U1PCów i rzemieślników. 13.30 
senne. sił. „Barwa w muzyce" - audy.cja dla 

I• J • k • k• ii - liceów. 14.00 - 15.00 Przerwa. 15.00 czr 1: " ISIO row I gnał . M I bk - . I . Tea1ir Wyobra:tJDi dlla młodzieży. lS.30 a Da Szu o OS\Vl'I s1e z ostre• Muzyka ohia.dowa. 16.00 Dz.ienmidc po (A. E.) Za miastem paśli kro 'kę i kto ićJ. sprowokowal. Oba; I • ł łH południowy 16.08 Wiadomości g0<o 
QI'}' p~nowie . ~gnacy Pludra i pano~ie wypierali ~ie winv •. iak Czy z ,. ie~zeta mogą poznawać s!eb1e spod~11aze. 16.20 Kronika naukowa. 
Wo1ciech Kamionek. mo~lz. ]~den o~kar.za~ drugzego. l Wystar.czy p0;5tawić przed lk.ro1rnych próbach przyzwycza~ !~3~~:rk~:t~ R;:mi~~cąpol• 

Slo!łeczko pr_zygrzewalo: ~o~· A ze świadkami za1ś:ia bv!v kro i psem lustro, aby pies ;.aczął jono lwa do 1p.cyglądania sic w pogadanka. 17.15 Dzieje eleokitryc:::mo­
ny wietrzyk wiał od rzeki i dzr. wy, z kt6rych zeznan wvc1agnać I s:c"Zckać gwałtownie. Jesł to I lus1lrz.e, oswojono go~ odbiciem ści: 17.30 Koncert. 18.10 Audycja dła 
wna. ~antazia Wsfipila w pana nie spo~ó~, więc sędzia bvl w . dowód, irź: ipGies nic P°" własnym : wst.18.40 Audycja strzelecka. 19.05 
W 01ciecha: prawdziwym kłopocie. ' zna siebie w od.biciu na tafili lu• S b . . . ·1 . tu I ,.Pociąg w niez.na111-c'' - audycja mu-l • zy. cie1 oswoi a się z ~ a, zya:na. 20.35 Audycje informacyjne. 

·- lgnac! - dekl. - Dmuch Faktem jest, że bvla wiosna. I strzan.ej. CJą lw~ca· : gdy 1pokaza:no Jf'J ka<' 21.00 Koncert solistów. 21.40 Nowośei 
nii krowie tak, żeby iei się I że pierwsze promienie slońca Gzy :z:wiettęta mogą jednak wał mięsa, nie poddała się złu• literackie. 22.00 „Dzić* symfonii..'. 
rogi wyprostowały;; . podniecająco działaia na lsdz„ powawać siebie, dzeniu opłyC%lllemu, nie wyciąg ~.55 Prze~aąd prasy. 23.00 \)sitatnie 

Pan Ignacy pocią.gnąl nosem. kie temperamenty. Wiadome ró:: W pa.ryskim i•nstytluicie psy, nęła łapy w kierunku lwsitra, w~adomośc1.- 23.?5 - 23.15 W~adomo 
- A ty, Wojtek, dmuchnij wnież bvlo, że pierwsza propo:: _chologii do9wiadczaJmej prze~ [ecz odW1róciła się i dhwyciła ści z Polski w Języku francusk'lDl. 

mi w usta tak żeby mi spodnie zycja dmuchania wvszla od pa.: prowad'zlooo na tien temait S!ZlC„ ochłap. · WARSZAWA Il. (Mokotów). 
%lecialy. ' na Wojciecha... reg doś"'.1a<ktzień. • Lepiej udałv się doświadlC'ze~ 14.00 Muzyka rozrywkowa. H.50 

Pan Wojciech nie dawal za Czy jednak oskarżeni istotnie Postawiono przed lwem ZW1er nia z małpami, które bardzo Jazzowe rytmy w piosence. 15.45 Pły-
"'"'""an"'. dmuchali? W"tpl1"we ... A 1·eśl1' • ciad,ło: lew zaczął wa•l.'czeć, ryo oswoiły się z lustrem i z przy1·e„ ty. 1640 Wiadomości sportowe. 16.45 ··" ""• "' " j d ł ł l · ał Parę informacji. 16.50 Kącik solistów. - No to ty, lgnac, dmuchnij nawet dmuchali, to cóż w tym czec, u ;rzy naw~t a.pą :tt:S.tro. ran.ością przegląd Y się w nim 17.10 „Prace badawcze stacji na Kv 
mi tak - ale nie w usta - ieby złego? Przecież nic nikomu - Stopniowo doo1ero po kitka strojąc pocies2ltle miny. skadzie" . 17.25 Zyioie kultura1ne ~li 
mi czapka z glowy spadła. nie zdmuchnęli... F;g•I Syberl•I• cy. 17.35 Program na jutro. 17.40 M~ 

Trudno bvlo z przewodu sa:i W tym stanie rzeczy Sąd or:{lo " . W :yka lek.ka i tan~c:na (płyty). 19.00 

'dowego ustalit. kto zaczął bói• sil wyrok uniewinniający. . Ge!'llerał Baisompiire rzmailaizł sii.ę Syberii. Cudowny klimat w ty).2~~~op~~:,w~;l~;d~~:v::d C:!: 
~#MW k.ie.dyś w towarzystwie ofice•· tym kraju. Zrywałem W1pro!St z z.ziem" - odczyt. 21.JO Duety. 21.55 

A R T R E T Y c z N E rów, któr.zy opowiadali rozmai- drzewa dojrzałe figi i zajada• Na skrzypc;,.ch . 22.12 - 22.15 Przerwa 
R E U M A T Y C Z N E te pnzygody i wydarzenia. lenn isię nimi. 22-15 K<>ncert muzyki rozrywkowej. 
PO DA G R Y CZ N E Wybaczy pa.n, . generaJe, ale 23.00 - 23.05 · Płyty. B • o I e 

Przesadzali przy tym co nie to niemożliwe. W S·yberu·· pa• najwięcej dokuczają na zmianę pogo dy, w czasie zimna, słoty i niepogody. • i. ł · · ł b 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow- miara Cne piąc się W asną ra.wu nują mrozy i fmgi me mogą I'()tf DZIS DNIA 13. m. 1939 R. stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utrud- rą. Jeden z niich roztoczył obiraz snąć w ta.kim klimacie. . 
nione. Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju bitwy moTskiej, podczas której _ Moi panowie _ 0A-arł 15.00 „Nędzinicy" _ słuchowi-
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię- położył własnorę~ie tru1Pent generał _ po:zivl"ólcie mi „~ać sko dla młodzieży. 
mać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje t · t • - ' ·· się wewnętrzny lek „U REM os A N" GĄSECKIEGO, który rozpusz- s u pLTa ćJw. figi, gdizie mi się podoba, sl.o- 17.15 Dzieje elektryanośal na 
czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- Generał sł1Uchał spoko·jnie, ro ja nie pł"Otestowałem przed.w tle rozwoju nauki. -
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego ; artretyz- nie mrugnąwszy nawet okiem· temu, byście kła.dli trupenn setki 
mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze- Wreszcie saim zabrał -1-s. . nirat6w, ... _ dzie się wam podoba 
mianą materii - Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do naby:::ia w ap- ~llV' „ "' 
tekach. · &ze·d kiłk1.1 la.tv bawiłem w ło. 

'. 

19.05 „Pociąg w nieznane" -
audycja muzyaz.na. · 
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Polsce ·otrzebn s 
' I Min. Beck o najaktualniejszych sprawach politycznych 

W sotiotę od­
.wi..i„„ ...... 111·11 · było się posie­

dzenie senac­
kiej komisji 
spraw zagrani­
cznych, na któ 
re przybył min. 
Beck. 

Kolonie są koniecznością pań­
stwową - stwierdził min. Beck. 
Skoro tylko sprawa tl:t zostanie 
postawiona na porządku dzien„ 
nym przez inne państwa, Pol­
ska znajdzie się przy stole ob­
rad. W tej chwili nie . możemy 
jeszcze formułować ściśle tych 
spraw. 

ski.ej tylko do Rzeszy Niemiec-, sprawie Rusi Podkarpackie), 
ldej. stanowiska, które zostało wyłu-

PolsKa. i Rumunia posiadają szczone w notach. 

iesc1 , 
~~~z kraju 

CIEKAWE WYKOPALISKA 
W GNIEZNIE 

GNIEZNO. Na terenlę b. Btarego 
tarza żydowskiego w Gnieźnie, 

ry istnieje jui kilka wieków, na-
trafiono ostatnio przy niwelacji te­

ów na liczne ułamki ceramiki 
w czesno - dziejowej 1 kedniowlecz­
n ej oraz um7 ze spalonymi kośćmi 
ludzklm1. 
Urnę tę robotnicy, którzy nie zda­

wali sobie sprawy z jej wartości bi­
cznej, rozbiIL Poza tym majdu-

Je aię na tym terenie bardzo często 
ceramlkl. co świadczy, te 

zanim powstał tam cmentarz żydow­
ski, znajdował się tam prawdopodo­
bnie cmentarz slowfańsld. 

Znaleziono równJet dwie popieln1-
ee oraz łelazny grot do oszczepu, c;lłu 
IQ§cl 20 cm.. pochodzący z XII wieku. 
SKĄD WYSTARTUJĄ BALONY 

ZAWODOW GOBDON-BENNE­
'l'A 

ltATOWIC& W błdąeym roku 
Jaka organizuje zawod,y o puchar 
rdon - Benneta. 

W zwiQZku a tym, tstnieje zamiar, 
:y start balo!l6w odbył 8ię nie w sto­
cy, lecz w któzymj z miast prowin­
onalnych, przy czym w rachubę 

q Katowice 1 P~ 
Specjalna komiaja zbadać ma t.. 

czne moiliwośd startu w obu 

Na porządku 
dziennym ma-
lazł się rządo- . 
wy projekt u- - MIN. BECK 
stawy o ratyfikacji, protokółu 
taryfowego i układu handlowe­
go między Polską a Litwą. Pro­
jekty te, które referował sen. 
Katelbach, zo.stały po dyskusji 
przyjęte. 

Korzystając z oł>ecności min. 
Becka, senatorowie postawili 
mu szereg pytań, związanych 
najaktualniejszymi zagadnienia 
mi politycznymi. 

Minister Beck w obszernym 
wywodzie· odpowiedział na 
wszystkie postawione pytania, 
w miarę jak na to pozwalały 
sprJlwy. 

W sprawie ostatnich wypaa­
ków w Gdańsku, mających cha­
rakter lokalny, toczą się jeszcze 
rokowania, których treści nie 
można ujawnić. Minister wyra­
ża przekonanie, że sprawy zosta­
ną pomyślnie dla Polski zała­
twione. 
Współpraca polsko - rumuń­

ska jest bardzo bliska. Sojusz 
nasz jest w pełni utrzymany i 
stale pogłębiany, jak tego dowo­
dzą rozmowy warszawskie. 

W sprawie emigracji żydow­
skiej usiłowania Polskie idą zde 
cydowanie, w tym kierunku, by 
postawić ją na terenie między­
narodowym. Nie można bowiem 
ograniczyć emigracji żydow-

Jl 

nadmiar ludności żydowskiej i Polska odnosi się z pełnym zro 
są bardzo zainteresowane w e- zumieniem do węgierskich ~­
migracji żydowskiej. dań przyłączenia Rusi. W zwi'-

W stosunkach polsko - czecho zku z Rusią ukazały się róme 
słowackich następuje non;nali- przesadne wiadomośct Opinia' 
zacja. W ostatnich czasach Pra- publiczna na Zachodzie w pi.er-< 
ga czyni kroki wskazujące, iZ wszym okresie niezbyt dokłaQ ... 
zamierza uregulować stosunki nie orientowała się. Od pewnego 
sąsiedzkie. Bardzo widoczna jest czasu stanowisko Węgier oru 
poprawa w stosunkach ze Sło- stanowisko Polski w sprawie Ru 
wakami, zresztą naprężenie z si Podkarpackiej spotyka się ze 
tym narodem miało charakter zrozumieniem. 
wyramie przejściowy. Nominacja 8.n)basadora przy 

Podczas rozmów z min. Ga- Stolicy Apostolskiej nastąpi "P 
fencu zostały uzgodnione wszy- najbliższym czasie. . 
stkie sprawy polsko-rumuńskie. W sprawie położenia mniej„ 
Nastąpiło również wyrównanie szości polskiej w Niemczecl)· 
poglądów w sprawie Rusi Pod- min. Beck oświadczył, że jest to 
karpackiej. zagadnienie trudne do uregulo-

Polska w dalszym ciągu bacz wania ze względu na rozmai~ 
nie obserwuje rozwój wypad- ustroju politycznego i góspodar­
ków w tamtym skrawku. Jesteś czego. 
my oczywiście zainteresowani w Komisja mieszana, kt6ra się 
utrzymaniu pokoju. Węgry nie będzie zb~erać, zajmie się szcze­
zmleniły swojego stanowiska w gółowym zbadaniem tych spraw. 

oz 
Do 1 kwietnia b. r. znajdzie pracę około 16 tysięcy robotników 

·=~i: n1T.~·~~~ Zgodnie z uchwałą Rady Mi- słońcem do radowania się bto- - Niezależnie od przcst.r:zcga„, nic, w Warszawie po%osł.an4 b~ 
do zawodów. nistrów roboty publiane na te' gosławietistwem pracy. Długie nia koleiności ~głoszeń stairamy pracy tylko młodociani, oraz te 

SKAZ.unE WYBITNEGO renie całei Polski rozpoczęły 5ie ogoo.ki wiją się wuUui długiej sie dla dobra wykoovwanych ro kobiety, którym nie zdoła rie 
OUN"'°"ca. w dniu 10 marca, pny avm rok obs%emei uopy, zac:zynaiąc sie bót pnyjmować najpierw fa, : dać praą- przy robotach ogrod• 

~WOW. . P=ed Sądem nadchod%4CV zapowiada się pod J)rzy okienkach reicstracyjnych, 1 chowców dobrze zorientowa- j niczvch i na p]antaci.a<:h mi ei' 
pufi0191łlA. • !:'~~ ~ wz.gl~em zatrudnienia korzvs~ a końc:zaic się w otwartych na j' nvch w J)Odeimowanych pra- ski eh. 
K~ oskauo!.,. • ~ nie, a pnynaimnici duio lepi.ci podwórko drzwiach, przez które 1 cach, a potem dopiero według Z więmych J)l'ac, iakie t><>d1e 

do OUN. niż lata poprnd.nie. 1'l'ÓSZV ieszcze ostatni i niegroź-, kolefk-L te będą z kredytów Fundiu.5%11 
Kowak::za.dt przez d!umy czas );a,, Sprawa zatrudnienia" berz::robo- ny śni~. Ka%dy chce mieć ~ Zatrudnieni będi) i~ak Pracv, na zatrudnienie bcz.robot-
c:i!' :r.~~!k~ąe w .kmv tnych w Warna.wie. w myśl 11' n~e tę ~t: !e ~o_stałlw~~· którzy się :z.głoszą, ni~- nych wymienić naleiv J)I'%ede 

do Mał.opoW:l' !:..~ po 2'.yskanych przu nas inEonnacvi waąg-n1ety na listę 1 :ie lU% w zalezru.e od tei:to, c:z.v są robotni- wszystkim budowę dw6ch 1~ 
~ dz&ał•J.no.U wywot.00::. nie rugyła iesuu .t. wt.~ dniach na~liiszyc~ każ.i mu iść k~ t>OSiadai·icvmi ~v~o~ msk, M Bielana~h_i na Gocław" 

o to7Jp1awiia :&ostał *-*ny na 2 ta.ta paq" tym niemnie,j jednak iuiZ ~ t.... urabiać. rua fachowe ezy tri sł:anOWJą ku, fort na W oh itd., które ro-
l 10 mi~ ~a. I w dniu 10 marca wyruszyły do - Cry przestrzegają panowie ~ t„ zw. niewvkwailifikowa• I botv te ugwarantuia. bezrobot• 
~~o~ AUTOBUSOWA. pracy pierwue druivnv be.uo- jarkichł speciałnvch formalności nych. PoC%ą.ws%y od dnia l~olnvm ci~oM P'l'ac"I i zaitrudnie• u._.„ ~~ nyydaW~tk 11ę botnv·-'- w li-1.-!~ około ..__;,,,_ - l'Yłamv urz~ik6w - 1>1'ZY kwietnia, o ile oczywiście %ima nie ai po najpMniejS'Zą iiesień. ••.ucu;ynem. w uAO er i owa, 1"11 ~ ~,-„......- · • d ? · • _ _n • ·---.! · T ~JtaGS!irola autobusowa, która na tze:tę osób. Cqść s. tei cyfry zatrud- %ap16ywaIUU o pracy s1ę nte f)l"Zcwuzv nk~vvuziewa- . ot. 

Die podłPęła za 10bf poważniej ruooa iest l>1"%Y wbot:adi wsłe'.P' - Żadnych, ~l'OS%e .Pana. Wy · ·~....,. 
eh ~h. . niych na podictei bOOowie lotni„ słarC%y nam. legiłym3Cla berrobo WIELKA WYTWÓRNIA PŁASZCZV IMPREGNOWANYCH 

Autobln pldnł~eJ ~ auto- ska l.i,ri Obrony Powiełmlci i tn~ ~ zaświadczenie z i~o °" Pbsu:M angłdsld.e, męskie, damskie .15. WybrintM gam1turr ~ 
' ,.ąc, ze upcy 0 Grde:r.- p · · B. d di statnieit 1»'aCV kowe, sportowe 65. Mundurki uc:młowskle. Blaa:ery spodnie. 
~!!a~~ 1 

• :Jtciw;:;w::udiUW:iua.nllmi - A ~· Pl'%Vch!el~iu .do ICostiumT damskie wykonane na umówienie szybko i elegandto. 
asaterowic w Uc:blc 4-c:li os6b od tramwajowej na Babicach, atśt rdb6t cz:ym Slę panowie kienrtą? Wanawńa Spółka llrawc6w, Sleruia 18 - H. 

dę:ftie rany. na sizc:tęłde jed- wreszcie na Żeraniu, pay k.ana-
nłe zagra.iaJ4Ce kh .ądu. l B .L.11...! • d. 

tb.TIIEUD.A.1..Y ZAMACH :uwotwx- e na :r~e 1t • • 
ROWY. WllZYSł:lric tu wynuemone punk 

POZNAR. Na zawładowtf odcin- ty robocze~ oa.ywiście 
, cirogowqpo p .K.P. U ftOl'Cll W licby bezrobotnych da!lelko wi0t 

omfhch. Smłgaję, dalton.no ODefr kse. na ~ie jednak łll:Udno bv-

Strajk w Vae u il mpanJ 
włcc:6r zam.adiu.. „_ L.: .1. • , __ 

przerwany wskutek oddania zatargu pod arbitraż 
.ted-ział .., ..mm mltltr.bldo w i>auer~\; aa ~ tereny wie~ Strajk okupacyjny w firmie 

e. ~ ri~g!e p.<dł 9ł:rz:ał. Kuła ne partie robotnicze. skoro me Vacuum Oil Company został 
a ~ 1 udeiwyb :awtadowcę tvł- zdołano wskutek pośpiechu pay przerwany i w dniu wczoraj­

tacłto w bok. nie ~ go wcale. gol'Owat jeno:e warunków do szym urzędni,cy przystąpili do 
:ca =~:1~ si!.:: podiccia normalnei ~~CV· normalnych Swych zaję~ 

,.,..1aac~ łuska wysmd:;ego uboJa, ()g~em w rok'.:' biezącvm za- Na decyzję przerwania straJ-
motu na podwóna pod obiem. hudnionych będzie około 16 ty„ ku wpłynęła ostatecznie kon-

ych &la.Jów Die było. siłCY !Ohotników ~a cały aas ferencja u generalnego inspek-
~~.:i'g!JiABBYJD. trwania .sconu •. ~li ~ przeszło tora pracy p. dyr. Klott"a, po kt6 

1 KATOWICE. Do biur fabryki W'J'- dbi~ rlł(;e więcei DJ% W rok.u rej delegacja strajkujących przy 
t bów tekturowych w Katowicach u eg- vm. • jęta została przez pana ministra 

konano zeszłej nocy włamania. Rorpo~ęae ~oou ~. ~ Kościałkowskiego. Na tej włat­
W chwflł, k1ed7 włamywacz za- bllcznych w ~al'Sl%aWle widać nie audiencji p. min. Opieki Spo 
a=: :1~~=~ ~~;~ dprzcde ws:Uv~m nap paddVl'.6rku łeemej W)'l'aził swoje tyczenie, 

, elenę Laube, na którą rzucił się. u- awnego ł'Z~u ~r~ nt~ aby pracownicy przerwali oku-
jąc zakneblować jej usta. Pracv przy ul. Ci~CJ.. gd:ne pację, bowiem firma Vacuum 

Napadnięta wszczęła alarm. włamy P.undUS% Pracy l)l'%}'!JIDU1e :igloo Oil Company zgodziła się na od-
acz zd w obawie przed schwyta- S%eMa kandydatów d rbi 
em Zt>iegł. Zarządzon:r pościg de>- N d ó • •. b. . tł danie sprawy po a traż. 
wadził do ujęcia włamywacza, ~ po w mlh C?Z ~ St~ 1 umd Zatarg w firmie Vacuum on 

:til'łl~m okazał się niejaki Władysław wymtzerowanvc cren1ów u :t" C t ł "ak wi d 
zucbamulskL kich zbudzonych wiosennvm ompany pows a ~ . a o-:C.•-----l!lm•••-•-•'•••-••-i!llllll--• mo z powodu zwolruerua 12 u­rzędników, którzy prowadzili w 

SI M O Z A TR U C I E na tle wątrobl imieniu swych kolegów akcję o 
amozatrude bywa przyczynia wię-1 ki są organami oczyszczającymi krew podpisanie umowy zbiorowej i o 
dolegliwości: bóle artretyczne, ła- 1 soki ustroju. 20-Ietnie doświadcze- uzyskanie trzynastej pensji. Po­

e w kościach, bóle głowy, po-
1 

nie wykazało, te zioła lecznicze nieważ wydalenie delegacji u­
enerwowanie, bezsenność, wzdęcia, 1 „C B O L E K I N A Z A„ rzędniczej nie zostało poparte 
dbijanie, bóle w wątrobie, niesmak . B. N I E M O J E W S K I E G O · dnymi wzgl d · ~-t tn · 

ustach brak apetytu, swędzenie jako żółcio - moczopędne są natura!- za ę ami _m 
0 ynu 

k óry, skłonności do obstrukcji, pla- 1 nym czynnik'.iem odciążającym soki wszyscy pracownicy postanowili 
y i wyrzuty na skórze, skłonność 1 ustroju od trucizn własnych. Bezpłat się z nimi solidaryzować i ogło­

' o tycia. mdłości, język oblożony. j ne broszury otrzymać można w labo- sili strajk okupacyjny. 
rucizny wewnętrzne wytwarzające I ratorium !izjologiczno - chemicznym Sprawa powyższa oddana zo­
ię we własnym organizmie, zanie- „Chol~kinaza" Niemojewskiego War stanie zatem obecnie do rozstrzy 
rzyszczają krew, niszczą organizm i szawa, Nowy świat 5 oraz w apte· 
pr~yspleszają starość. Wątroba i ner- kach i składach aptecznych. • .gnięcia komisji arbitrażowej, a 

do jej orzecznictwa wymówieni 
pracownicy uważani są za- urlo­
powanych. 

Ze źródeł dobrze poinf,ormo­
wanych dowiadujemy się, iż dy­
rekcja firmy Vacuum Oil Com­
pany będzie usiłowała przefor­
sować bezwzględne zwolnienie 
4 spośród wydalonych dwuna­
stu urzędników. W stosunku do 
pozostałych ośmiu wymówienie 
cofnie. 

W sferach pracowniczych pa· 
nuje jednak głębokie przekona­
nie, że dyrekcja Vacuum przy­
najmniej tym razem będzie si.e 
starała wykazać swOjtl dobrą 
wolę i wycofaniem wymówień w 
stosunku do wszystkich W'Zęcinł 
k6w Wprowadzi na teren firm' 
atmosfer~ dawnego wzaj!J]UlegO 
zaufania i naj:zupełniej popraw­
nych stosunków między praco­
wnikami a pracodawcami. 

Dni kolonialne 
iapdnlenla kolollłalsae nabrały dzU 

• łwiede duiego znaczenia ble tylko 
gospo.duuego, ale l politycznego. 

Znaczenie to szczególnie wałlte jut 
dla Polskł, kraju o duiych zasobach 
energll ludzkiej, . potnebuJ4cego ""' 
rowców l terenu dla pracy nak i móz-
gów lucbłdch. . 
Okręg Stolec.my IJgl Morskiej ł Ko 

lonblnej w roku obecnym nczególnie 
manifestacyjnie zamierza zorganizo• 
wa~ ucinał stoliq '!!'.- łądaniach kolonij 
dla· Poldd. 

eyjneJ '1 ~andowej aa łcnale • 
lley oru -manifestac:yjoego udzłalu ..,, 
ii}Cianłach kolonij. 

N a zebraniu organl:zacyfnym pnema 
wia~ będzie prezes Okręgu StołeC'llll.,, 
go L.M.K Mln. Adam Lisiewłcs i pił 
bryg. Stanisław Kwałniew.W, pru• 
Zarządu Głównego LM.K. 

Organizacjt apołecme, które s ja.o 
ldchkolwłek powodów nie otrzymały 
zaproszenia na zebra.nie oYganizacyjłl' 
Kolllłteta, p1'05Z0Ue a4 o łaakawe iDł 
formowanie w tej sprawie OJauu ło­
l efoi.ie:mie Nr. 2"82•22.. W tym celu dnia 15 marca b. r. o 

godz. 18-łej w •~11 Resuray Obywatel• 
1ldej (Kra.k. .Przedm. 64) urządza ze-
branie organizacyj 1połec:nych, ołwla SZUKASZ zadowolenia -
towych, gospodarczych, sawodc;>wych śda _ miłOŚd ~ 
oraz prasy, po~więcone . .powoł-:mu Sto j :ułrowia ??? Napis.z zaraz datę uro• 
łecmego »onutetu Dm Kolonialnych. I dzeni;i fenomenalnemu doradcy :iy• 

Zadaniem Komitetu Stołecznego hę• ! cia Prof~orowi Dżami, KrakóVf, 
dzie ot.UlJl'odwadzenie alccli organiza Urzednicza •2 m. 5. Skrytka 169. 
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cha dziecko.... że Helena jest gotowa poświęcić dl: 
~]©[~~©l©l~@~~J~~(©;©l©l©l©l©l©l©l©I©' © © © © © © © © © © © @ ~- · Zbyszka życie„. 

cy - Nie, nie jest matką dla swojego dziecka! Je~ 

~© .Ie r Z U U arte n ·TAJ E M N I c A ~© macochą! - dygotał z oburzenia Jaroc!<i. 
cy cy Nagle rozległ się dzwonek telefonu. 

- Hallo? - zapytał gniewnie Jarocki, ujmuj~ 
© © za słuchawkę. : B LU MA' SKOWEGO : =~~~~a~.~~mski,prywatnydetektyw ... 
© - Niestety, panie dyrektorze, na razie nie .zdll 
© . . ~ łałem uzyskać żadnych .viadomości... Dzwonię za 

cy dlatego, że chciałem się dowiedzieć, jakie jest panień 
: po 'N ie ś ć % e wsp ó r czesne 9 o życia wie I kom ie j ski e 9 o ~ skie nazwisko pana małżonki ... 
© .s?' - Pan jest detektywem, a ja tymczasem dowie 
"' "' "' © © @ @ @ © © © © @ © © © © ~©l©l©l©l©]©@iEMO©:M[~M©!©l©J©@©!©l©l©®l@ działem się, gdzie znajduje się moja żona - rzekł Ja 
'Ol '<Y 'Cl rocki zjadliwie ... 

Jarocki wrócll z balu, postanawiając pomówić.., żoną na- Helena nigdy nie nosiła fokowego futra. Nieb~- - Pan już wie? 
tychmiast po jej powrocie. Ale minął cały dzie~, a Helena n!e ła to więc ona... . . , - Ponieważ już wiem, nie będę korzystał z pań. 
wracała. w pewnej chwili zrozpaczony Jarocki pomyślał, ze - Czy mogę już iść, proszę wielmoznego pana. skich dalszych usług - rzuctl: Jarocki słuchawkę Ili 
Helena porzuciła go 1 uciekła z kochankiem. yt ł ł · 

- zap a pos aruec. widełki aparatu. 
- Nie, nie! - przepędzał tę myśl, nie mogile -Proszę poczekać jeszcze chwilę; Postanowił udać się do Zakopanego i odwiedzi 

w to uwierzyć Jarocki rozdarł kopertę, wyjął z niej biały a - jeden pencjonat za drugim, w ten sposób odnajdzi 
Znów zatelefonował do kilku komisariatów, ale kusz papieru i przeczytał co następuje: Helenę i wtedy obliczy się z nią ... o, ·cak obliczy si 

wszędzie odpowiadano mu, że nie słyszano o żadnej Wielce szanowny Panie Dyrektorze. . . ! 
Helenie Jarockiej. "Proszę mi wybaczyć, że również i mój drugi z ruą 

Przeszukał wszystkie szafy i szuflady Może He- list j~st anonimowy. Ale miał już Pa!1 okazję prze~o- Zatelefonował na Dworzec Głó~ny do bi:ira i~ 
Ś • h ? M · zo- nac' 51·ę, z' e móJ' pi·erwszy list odpow1~d,...ł prawdz. 1e... formacji kolejowej i dowiedział się, że -pociąg lena zabrała ze sobą co ze swo1c rzeczy. oze - dz . d · . · · 

staWl.ła list? Nie, nie. Nie wzięła nawet pieni~zy. Osoba godna zaufania zakomunikowała m1, że Zakopanego odchodzi o iesiąteJ trzy z1esci p1ę 
" b · Zak za wieczorem. Minęła noc i następny dzień, a Helena wciąż się Pańska małżonka bawi o ecrue w opanem, - d 

trzymała się wraz ze swoim kochankiem w jednym. Teraz była szósta. Więc jeszcze dzisiaj poje zi 
m·e pokazywała. Jarocki przekazał więc tę sprawę b do z k g J. tro J·u· 3·ą odnaJ'dzi·e po"'i'e 3'eJ· c z najelegantszych pensjonatów. N~est.ety, oso ~ ta n~e a opane o, u z „. vv , 

prywatnemu detektywowi. ed ł mogła mnie poinformować, w Jakim pens3onac1e I o niej myśli. 
W wtorek przedwieczorem Jarocki si zia w mieszka Pańska małżonka. Teraz dopiero Jarocki doszedł do wniosku, ż 

swoim gabinecie i z niecierpliwością czekał na tele- „Piszę 0 ·tym wszystkim, wył,~nie w tym celu, jego rodzice mieli rację, gdy mu mówili, ażeby ni
1 

foniczną wiadomość od prywatnego detektywa, któ- aby Pana uspokoić. Pan z pewnoscią "'."iele nad tym żenił się z Hele~ą. biedną maszynistką, ponieważ on 
ry przyrzekł mu, że gdy tylko dowi~ się czegoś, gdy rozmyśla i niepokoi się, że żonie coś si~ stało. go szczerze nie kocha, a wychodzi za niego za mą 
tylko wpadnie na jakiś ślad natychmiast gQ 0 tym za- „Współczuję Panu i wierzę, że będzie Pan jeszcze wyłączni~ dla jego pieniędzy... Szczęście, że ni 

wiadomL k kt6 w życiu szczęśliwy. mieszkali w Warszawie, że nie wiedzą o tym hań 
Nagle na progu pojawiła się pokojów a, ra Szczera przyjaciółka„„ biącym wydarzeniu .• „ 

zakomunikowała, że posłaniec przyniósł dla niego rzekł J cki d ł ń po 
- Może pan iJ~ - aro opos a ca Jarocki zaczął przygotowywać się do podróży 

list przeczytaniu listu. Polecił pokojówce włożyć do walizy tylko najniez 
- Wprowadź go tutaj. . . _ _ - - Kim jest ta tajemnicza kobieta, która mu będniejsze przedmioty, wyjął również r. szuflady re 
- Z pewnością od niej ... od tej poCiłej lfobłety.„ współczuje? - pomyślał po wyjściu posłańca. - wolwe i wsunął do kieszeni ... Nie zdawał" sobie spra 

- pom~ślał Jarocki, któremu silniej zaezęło bić Czy jest to ta sama, kt6rą spotkał !14.balu - mas~a wy, dlaczego to robi ... Nie zamierzał przecież strzela 
serce. w czarnej pelerynie? Dlaczego boi się poda~ swo1e do Heleny •.. Ale mimo to wziął z sobą rewolwer •.• 

Gdy posłaniec wszedł i podał mu list, Jarocki zer- nazwisko?„ ~ te kobiecie Jarocki zamówił miejsce w slipingu, ale przez ca 
Jmął na pismo na kopercie. Nie był to 1.!harakter pis-1 ~a~az jedn~k przestał myśle o j • ł1a noc nie zmrużył oka, dręczyły go straszne hulancj 
ma Heleny. Myśli Jego pcbiegły do Zakopanego. Za J Wyobrażał sobie, jak przestępuje próg jednego z pen 

- Czy potrzebna jest odpowiedź? - A więc Helena przeb~a z kochanki:m w . sjonatów i pyta o Helenę Jarocką ... W chwili gdy p~ 
- Nie, szanowny panie. kopanem! Co za potworna han?a!.„ ~ak ~oza bawić ta o nią portiera, zauważył wchodzącą Helenę, któr 
- Kto panu wręczył ten list? I się teraz w Zakopanem? C~ me zdaJe sobie sp~awy, opierała się na ramieniu kochanka.„ Nie mógł się opa 
- Jakaś pani. że on cierpi i że dziecko UIJllera z tęsknoty za mą!?„. nować i strzelił do niej ..• 
- Pani? _ Mały Zby.szek ze zmarwienia ciężko zachorował. 
_ Tak. Powiedziała ,;Zaniesie pan list poa pó- Nie przestawał się pytać o matkę i często zrywał si-: Te i tym podobne koszmarne myśli błąkały si 

'fl"#,3zy adres i odda do rąk własnych pana Romana ze snu z przerażliwym okrzykiem „Gdzie mamusia?" przez całą noc po rozpalonym umyśle Jarockiego. 
Jarockiego." I Dziecko bez przerwy popłakiwało i nie można go b;:r- Wreszcie o ósmej rano pociąg przybył do Zako 

- Jak wyglądała ta pani? . ło uspokoić. · panego." "' 
- Wysoka, w fokowym futrre.· . A on przypuszczał, te Helena bezgranicznie ko- ./ . ___.. (Dalszy ciąg jutro) „„ ...... „ •. „„„„ ...... „ ... „„„llli7;a„U12Jo;·~ 

ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPElNIONY 
Powieś( ws16lcz.esna, osnuta na prawdziwvch WJdarżeniacb ._ ____________________ _ 

listonosz pnyniósl list z Warszawy. Lebas od raz 
poznał charakter pisma swej wychowanicy. 

- To od niej I - zawołał radośnie. 
Predko pobie.2'ł zawołać żonę. Ponie~aż w te 

chwili ni'kogo w zajeździe nie było, wszvscy troi 
zgromadzilt się przy stole, by wreszcie zat>~nać si 
z treścią tak wyczekiwanego listu. 

- Niech pain nam przeczyta ten list na głos, pa 
nie Piotrusiu - po.prosił Lebais, podając Piotrowi od 
pieczętowany list. 

- Niestety, nie. A jednak dobrze iei szukałem Wreszcie ogrodnik WVS%edł. Inni poszli równiei Piotr odczytywał l)O'Woli: 
WS%~dz.ie, p.Fzysięgam państwu. A tu nic,. ani śladu, i oto znów Piotr z.nalazł sie sam na selm z Lebascm. ,.Moi kochani, z pewnością sprawię wam duż• 
ani nawet na.imniejszei wskazówki. Nikt iui ici nie - I cói? - zapytał Lebas - zrozumiał l)aD teis ból przy Nowym Roku i niesłychanie mi przykn 
pamięta w· domu, w którym niegdyś mieszkała. ra~ panie Piotrusiu? Podobno pańska babcia iest nic" ·z tego powodu. Muszę Wam iiednak pa.wiedziCi 

Ta smutna rozmowa urwała się. Piotruś siadł nic- z.chowa. Na pańskim miejscu odwiedziłbvm i~ Nic prawdę, którą W am właściwie chciałam ozna.łmi.ć ju: 
daleko bufetu _i pogrążył się w. bolesn~ ro;.mvślania. łatwiejszego, skoro już pan tu icst. od dwóch tygodni. · 

- Zostanie. pan u n.as do 1utra wicczor? - za- ł - Po co mam tam iść, , skoro wiem z góry, ie Nic mogę wrócić do Was na wieś, ponieważ uda 
· pytała nagle Pant ~ebasowa. mnie nie przyjmie? Io mi się t!U myskać to, o czym marzyłem od dawna 

-. Oczywiście, o ile państwu nie będę 1>f%cszka, 1 - Kto wie? · Reient, który po mnie przybył, działał w imieniu pew· 
Orz.al, to chciałbym.„ · ,_ Nigdy nie eh.ciała mnie mat. I nie chcę się nego bardzo bogatego pana, kochafoceg9 mnie of. 

- Ale gdzież tam? Bardzo prosimy, będzie nam narażać na ponowne uwkorzenia właśnie teraz, ~dv da\v.na i ~oraco i>ragnącego uczynić mnie szczęśliwą„.' 
bardzo milo. Zaraz panu przygotuję nocleg. mi tak smutno na sercu. - Co? Co? Co ona pisze? - zapytała Lebas() 

Piotruś i Lebas zostali sami, obaj milczący, obai - Jak pap uważa ... Zre~ztą, wobec tesro, co sie wa, zmieszana - oszalała, czy co? 
smutno zadu.mani. Chwilami wchodzili goście, 1>rzery1 dzieje, może iaśnie hrabina nieco zmieniła zdanie? - Pi5%e zapewne prawdę - rzekł Piotr głosem 
":aj'c radosn~ rozgwar:em ponur~ milczenie. Między ..;.. Nie przypuszczam. jui drżącym ze wzruszenia, po czym podał list Leba 
lllDll znalazł się pomocnik ogrodnika z pałacu. - A nie próbował pan zobaczv~ sie w Wars%a, sowi, mówiąc: 

- Co tam u was słychać? - zapvt.ał go Lebas. wie z pańskim strviem panem Terzvm Chareckim? •• -. Niech pan będzie łaskaw czytać dalei„. ii 
- Nic dobrego - odparł tamten - podobno - Nie. Jm„. me moge.„ 

hrabina niedomaga. Mówią, Że ma iakieś wielkie _ Był tu u mnie ieszcze przed ślu~ ze swoia . Lcbas. wziął list w. swe wielkie palce, także drżą, 
zmartwienie, wciąż narzeka na ból głowy. Chodzi p0$ narzeczoną I ce t powoli czytał dale1: 
nura, zła... _ D~orawdv? „Nie che~ W am długo. opisywać, co się tt: 

- Czyżby? - :tal'vtał Lebas zaciekawiony - ia:f · . • • • l słało od czasu mego przy,1a.~cłu. Wvstarczy,_ ~d1 
kici mów ona mcńe mieć troski? . - !ak. W!ochna pa.nu 0 łvm m;ectez p·s~. a. 1 Wam powiem naiiwainieisze. Nie m;ałam siły dłuże: 

- Nie mam pojęcia. Choć ludzie gadafa. ie to ~id7ę iednak: ze l'_antl nte bardzo zalezy na z.blize„ j oPierać się człowiekowi, który mi tak d0brze żvczy'. 
z powodu syna. nm się do swe1 rodziny? • • • • i który, pnyznaię, nie bvł mi wstrętny. Test to czło 

- Ach. tego pana Jerzego? Młodszego? - To prawda, me '?ale Ste do t~~o hvna1mnt~ł· wiek niezWY'kle hojny, który obsypał mnie naicenniej, 
- Podobno. Coś tam jakoby źle się dzieie z sy~ Mam może ku temu swo1e powodv. Zr1>~-zt!_ sppdz7ed . szymi prezentami nai1rozmaitszego rodz<tiu. 

nową. wam s:e, że dam sobie rade bez nich. Wofołbvm rrt, 1 Mam teraz piękne mie~kanie. Mam wspaniali 
- Naprawdę? O, to oiekawe ...... rzekł Lebas, cze; odnaleźć moia koch;'ln<J mamt1s1e, o k+Arei mvśle . toaletv. kleinotv, a P;••niedzy ile tvlko dusza zapra 

spogląda.foc znacząco na Piotra. codzienniP i któró\ tak dol-!'e namietam. C.ctvbvm ie„ gnie. Słowem, iestem bardzo szczęśliwa ... " _ 
Ten zaś nie tracił ani słowa z tei ro:zmowv. Przy„ ~zcze mi.al szczę~cie z;1ślubić moia naiul(ochańszą ,. - Podła! - krzyknął Piotr, a :z oau trysnęli 

pomn:ał sobie iednocześnie, co mu pisała Lusia po Wiochti". n;czego bvm iuż w=ęcei nie ,.,„~ml<lł. mu ł%y... . 
slubie Terz1> r?o Chareckieg-o. Nadmienia'a wtedv, że - Do:rl-:p ip.c;zc.,.e : cl" t~o. tvlko troche ciere ' - Ni1>szczęsnal - szepnęła Lebasowa, też wy 
dz.iwnym zbie~:em okoliczn0ści panna młoda nazvwa:0 pliw"'..;.-j _ mói knrlianv c1'łopcze.„ bur'- -· - - -•- ~-........ · 
ła się również Lucyną Darską. Ogrodnik tymczasem N~stę<01nv cf„;eń ul'lhrną.ł nowolnie, iedn~:iinie ! · Lebas chciał iednak dokończvć listu, nom.;mo, ii 
mówił dale,j: dla Lebasów i ·Piotra. Ich mvśli ·n:euc:tannie zd~żały wzruszenie i 1emu iuż mocno ściskało gardło. Czyta! 

- Mówią , Że podobno reient robi trudności przy ku odlefTłej wielkiej Warszawie. Wiochna ta:m na pe.- . więc da.lei ... Teraz doprawdv dopiero były rzeczy nai' 
wypłaceniu iei posagu. A to nie bagatela, bo tu choe wno też baTdzo sie smuci . że nie mogła spęd~ić wig;l;i ł bard:ziej niespodziewane i obt1r1.:iiace ... 
dzi o pół miliona złotych. To nie bvle c"'- ze swvmi ot>iekunami. Aż. tu nagle nastęir>n~ito ranka (Dalszy cią~ ;utro)-



• 

Str .. 
_WW$ wuwas usuc 

tych. Z tego sądzić moiiu. jak wiel­
kie sumy muszą odpłynąć za granicę 
przy terminowym wykonaniu tego 
zarządzenia. 

- Jaki jest stosunek władz admini 
stracyjnych clo rozwijającego się w 
Polsce przemysłu taksówkowego? 

- Na ogół bardzo przyjazny. Pod­
kreślić muszę, iź władze. bezpieczeń­
stwa, jeśli interweniują, mają na ogół 
słuszność. Jedyną może na...zą bolącz­
ką w tym zakresie jest zbyt rygory-

· I zawinił· ślusarza po.w1·es·1'1· ~E!:ąE4'ti!iffi . I właściciel. Ostatnio nawet cofnięto 
Włałdc:ele taks6wek nie mogą korzystał z ulg_ przr nabywaniu nowvch woz6w .. ~ . =::.~e:!ęd!:~!~':-z:k:::::~ :~~:: 

Prezes zw·Azk Właśc·c·er D • k s h d h ZOłknl\. ogranłczaJąc pole widzema wcy. Znany jest powszechnie obowią, .... u , I _1 I or~ze amoc o OWJC kierowcy. Pragniemy wyj~dnać J_>rze I zek umudurowania szoferów na tak-
o zadaniach Związku sunięcie terminu zamiany szyb, az ~o sówce. Właściciele, rozumując celo­

ezasu powstania polskiej produkc~i, wość tego za.rządzenia, zaopatr:r.3•1i 
- w_,..,,., na aas jea_ w Zwil\Z· o swro& przyznanej asta.._ premii, 00 pod~bno ma w niedługim cza.sm swych szoferów w przepisowe kitle 

Im, rcmunlemy połnebę rozwoju ko- na taksówkę, 11 cła. Munę podkreślić, nastąplc na terenie C.O.P.u. I tu nie i czapki, cóż kiedy noferzy czują 
m~ motOroweJ• w Poi.ee. Ro- ie w Ministerstwie Komunłkaejl spo- chodzi nam 0 Wanzawę. a o prow~- nieuzasadnioną animozję do „liberii" 
zumł~ 11we oboWbłzkł wobee Pol- tkaliśmy się s oeeną pozyływm\ na- cję. W W~l'l!zawle włększ<Dść takso- i nie noszii, jej. Właściciel traci jnk•\­
skl. Dowodem łep Jest choćby a- aere ńanowłska ł upewniono nas, wek ma JUZ szyby z hartowanego kolwiek kontrolę nad szoferem po jc-
chwala W&lneco Zjazdu o afundowa ie sprawa ła sostanle rozważona. nkła. go wyjeździe na mia.sto,' szef er 2aJ 
nla dla woJska ŁuikL Na prowlncJI zaś, „dzic sa.robkl "" po wyjeździe ż garażu starannie cho-

i Cb I _,... 1 Nałuralnle sprawa obniżki ceny wo " ....,, k't I d · i i • 
ClelDJ' lllJ' PnT ... ..- ... „ I ę • na- M. znacznie nl:i:sze I gdzie niP ma skła- wa 1 e po s1edzen e i „łap e' pro-

-• eh bkó d su o 2ł 10 ma szczególne maczenle t , s.,,. .... skromny ll1U'O w, o wsmo dów szkła hartowanego, termin wy- okół. Właściciel płaci kare raz i drn 
-•-•- •-• rd • wł-' J k 1 dla wozów zarobko..,...,eh, w momen- · t . · ~ ..,,, se eczne. ...- a a ii,- •• „ znaezony, do 1 lipca r. b„ jest sta- 111. a pr.zy rzec1m protokóle koncc-

1 esy ipołeczeństwe ł wsąstkle Jego cle, gdy władze d~ do renowacji nowczo za krótki. sja może mu być cofnięt.a.. Naprawdę. 
I odłamy 1 armhl- łaboru samochodowego. w tym wypadkn: „Kowal zawinił, a 
I . - Jakle sprawy owała Pan Pre- DruA spra~ która tywo lntere- Jakie koszty pociąga za <iCJbą zmia- ślusarza powiesili". 

zc11 sa najpllnlej!!Ze do pn:eprowa- snje wszystkich właścłclel.: taksówek, na szyb w taksówce? Chcielibyśmy, by władze bczstron­
lbenlaT Jesł wymiana nyb " taksówkach Różnica cen S:llkła zwykłego i harto nie badt>ły każdy ta.ki wypadek i ne • 

i - Jest łda wiele l WB:l)'llłkle ~d!a na nyby z t. zw. "nlełluczącego" 1łę wanego - sprowadzanegr z zagrani- kładały kary na tego ktp przekrocze-
1 WJkonanła naszego pn:emysło wlUi- nkla. cy, .test olbrzymia: metr szyby ZwY- nic popełnił. 

ne. Delegacja, która udała Ilię do Ml- , Zanądsenle ło w ałoienla •łan- klej krajowej kosztuje 5 zł„ metr szy Na tym rozmowę zakończyllśmy. 
nłdentwa miała do pnedstawlenla ne, w praktyce .fest o tyle nie wy- by hartowanej, sprowadzanej z za- 1 Wiele jest pilnych rzecz~' do prze­
kłlka spraw. ! konalne, łe szyb z hartowanego nkła granicy kosztuje od 80 do 90 zł. Na , prowadzenia na terenie Związku, in-
Płe~ ło IPr&~ ZO% nrrot6w i nie wyrabiamy w Polsce. 8!ł u nas \ prowincji kursują wozy duże; koszt I teresujących wszystki.ch właścicieI1 

(.eJQ' nabywanego wosu s podatku do 
1 

wyrabiane t. zw. „kle.tonki", kt6re oszkleftla jednego wozu szkłem Im- I taksówek. Do spraw tych. powróci· 
choclowqo. Jen t. powatna obnlłka · nie sdaly ecu.mina. gdył pękaJll I portowanym wyniesie okole. 400 zlo- 1 my. 
c~ wna ma waystkleb nawona-
bywe6w. Dla nas Jesł to nierealne, · 

łd1ł wlękmlość wlaśelclelł łakll6wek w1·e1·k1· konkurs 1;plua podatek docbodoWJ' w młnl-
ml&JneJ lkall; sarobkl nasze 111' aa-

Ili 

cy~n ot-
pra~ llle wielkie. W Wars11awłe 
Jeał nosunko .... lepiej; na prowincji 

•· Kani ~ 1111111ą dsłalaes .U sarobkl llł tak alkłe. te wla.łelołe 
• ~ wuwsawsldep z~ le łab6wek podatku dochodowego 
.ta6cłdell clarołd 1&1DochodOW7oll. ale ~ Dowod"m łel'O jesł fald 
...aat wybran7 - ..tałnlm wa1n7m łl'W'Olnfenła pne1 Izbę BkarbęWll w 
llleMsl• delepł6w w clD. I t.. m. pre Toranm Wm;ystktch wlUclctell tak­
- z~ Z~6w .Wcdelelł .116wek. ec1 podałka 4ochodowege. 

jałli wóz najlepiej nadaje się na taksówkę? 

6Nvłek DIDCJCbodoWJ"e!L. ~ aabywca wosa naleły 
Jfa sjeichle -wta.ne ~ _,.,_._ ł uSw7--.ł de wa...ąr umrin7eb. 1 

łdid pilne e1la wlałclclell takJl6wdt opłaca podatek dOObÓdOW7 W W7ńar 
•raWJ'. 8pecjallla · delesacls pnedsła caJ~ ""90kGśoL aby mógł skorą­
wlla poAalaą 7Juda w lrlln. lltelml- ~ • pnJ"mlllleJ .... ,,,,. lllsL wla-
91kacdL RldeJ łab61'id. Die. Wysok9'ć poda-

· J'ruel Koeemllia ... ....... .... ana. doebodoweco epłaeana pnes ... 
~ - Jakie aapoł7ka w nre.I pia- W)'DOllł pneclętnle '70 si. -rocsnłe. ee „ wWaldel tabltwJd. ""'trwnM- ltfses trą lała. pnet: kł4\re łrwa pny 
.aoo1t6w z~a. t. wlałcldele Jo- mana alp Pn7 aa~ DOWJ'cla 
łDeł łab6wkl. kł6l'ą -1 - alej -.-ów, da Ził si. ~cb aa 
praoaĄ. llWl'O\. w6s .U ,.neelętnle kosztuje. 

l'r1IRI JM& r6wałd wtalołelel- Je '7000 sł„ a więc alga, s Jakiej NIE MO 
41neJ tab6wkł. ~ K.ORZYSTAC W PRAKTYCE 
Banłse mało Je.s edonWW', ltt6nJ wynosi 1409 ... 

w.A „ kllb wosów. w.,...,,,, bę- Właśelclel łab6wld wbQlldl, ~ 
._. umł klereweaod. PNfaAanJ' w6s dsłsle.Jaym bmnłenła uałaW7, sale-

Wielki 1ankurs Motoryzacyjny 
Jaki wóz najlepiej nadaje się na ta~rsówkę? 
Marka wozu ......... ------------

Przewidziana ilość głoa6w ________ _ 

Imię, nazwisko 

A.drea -·------~--------~ 
Zaw6d ----------tnktaA Jab tw6J wanna& pt"aq. dwie zoo - soe slotycb. I 

Pan ~ba m6wt s sapałem• pe Tak w pn.kłyce dla nu ta sprawa 
wter-eJ 110ble pną ł plae6wee. WJ'&'ląda. W,..tuUl.śmJ' • wnfotlkłem ----------' 

B ki i cienie zawodu kierowcy 
Najstarszy kierowca warszawski o zawodzie. szofera . 

Pan Jsnacy ·Ktde~ jest 1 -: Zadowolony Pan jest -ze meti:ów, naturalnie iest w ~ to wszysi!ko. J:'od~tk~ dochod~ 
szoferem mechamkiClll od lat sweJ pracy? - pytam. pewien procent pustych. Pali- w~o naturalnie nie hczę, gdyz 
tnyd'ziestu. Nalny do tej starej I - OdkłCf jeidię na De-kawce wo i olej koszitują mnie 7 :ł. 75 obciąża mcie osobiś.cie. Wpro­
pardii k.ittowców, któny pa-

1 
nie moat nanekać. W<n jest gr._ ~zienni~. Dziś miałem ~ie%ły w~dzony w Warszawie obo­

mięota.i-ł piCil'W'SZ-e •~Y w' spmwny, ma łatwy start i nie &ten, gdrz pustych. kił.ome- "'.~ek mll;ndwrowy dla szofe­
Wars:awie. bud%ąe tak wtelkł 'boi sie mrom, co prxy tak.sów- trów zirob.iłem zaledwie 9, i. tro- 1row taksowek - tak bardzo 
sms~ sniesz.kańców stolicy.! ce ma duże mac:zenie, gdyi pasa che i>~1wa uo~cz~ziłem.1 wskazany, ze wzgl.ędu na ze"":·~ 
Pochodzi :t Qiełm:ży na Pomo- 1 żer nie lubi c:z.ekać, siada do ta.k Koszt k1~rowcy obł1aat_n ~a 30 nę~y wygląd kierowe)'.", . ~ie 
l'ZIU. Uczył sie szofecl<l w fumie sówki i jui ołic~ być na miejscu. 1 proc ••. t. J: przy wyrob1"!11t1 50 pociąga, za s~bą ~byt w1elk1.ch 
Mercedes. Do Warszawy piny- Zadowolenie pasażera to ~-I Ził. dz1.enni.e - %.ł. 15, mycie wo- wydatkow, kitel 1 c:zapk.a to 1e~ 
był w 1910 roku. wn:t z je- cie% nasi doohód. %U ~1~1e 30 groszy, .am.orty" dnora~owy wydatek me IP~e-
clnym % pierwuych siprowadzo- n . p b. , uqa 1 drobne wmpetmema - kraa.a1ący 10 z.łotyoh. 
nych wo-WW. Pnyprowacb.ił " - e tri an :tara ta· 6 %.ł. pocł<1;tki ! inne koszty 30 - No a jaki jest stosunek 
wói dla ks. Michała Woroniec- - Przeoi~ie wyrabi~ .~ groszy d'Zienn1e, ra:ecn. około pasażerów do taksówek? 

Na czym nasz konkurs pole­
ga? 
Każdy Czytelnik nasz ma bar 

dzo proste zadanie: 
1) Wypełnić zamieszczony po 

niżej kupon, podając: 
a) markę wozu, który jego 

zdaniem najlepiej aadaje 
się na taksówkę. oraz 

b) podać ilość głosów, które 
padną jego zdaniem na 
wskazaną przez niego mar­
kę wozu i 

c) podać, swoje imię, nazwi­
sko, adres i zawód. 

2) Kupon wyciąć i odesłać do 
naszej Redakcji. 

Właściciele wozów i kierowcy 
są proszeni o podawanie w ru­
bryce „zawód" numeru rejestra 
cyjnego swego wozu. 

Nie jest przewidziane podawa 
nie swej opinii przez uczestni­
ków konkursu, jednak Redakcjll 
nasza irJle powita każdy głos 
Czytelnika motywującego swą 

opinię. Motywy takie należy nad 
syłać oddzielnie . 

Pierwsze nagrody w gotów­
ce w k-wocie 150, 75 i 50 zło­
tych zostaną przyznane tym' 
zawodnikom, którzy wymie­
nią mark~ wozu, obdarzone­
go największą ilością gfosó'f 
w naszym konkursie i poda­
dzą liczbę głosól'V najbliż­
szą r;;eczywistej ilości głosów, 
która padnie na ten wóz. 
Pozostałe nagrody, zostaną 

jako premie pocieszenia, przy­
dzielone pierwszym i kolei ucze 
stnikom naszego kunkursu, kt6 
rzy podadzą liczby głosów naj­
bliisze rzeczywisto:,;ci. 

kiego - 60 - konny Mercedes złotych na dobę ·pracy. 1)%151a1 . 29 - 30 ~otydt dziennie Pr1;Y - Ja nie mogę narzekać, na 
łańoucho:Wy-i w W arsuwie po na pn.yklad wyrobiłem 52 tlo- I utargu dzie~ 50 zł. zosta1e małe wozy iest popyt dostatecz 
zostaL Obecnie jeździ na ta-! te 70 groszy. Zimą mamy na przeto na czysto około 20 zł<;>• ny, a Dekawki cieszą się spe­
ksówce (T03330). · I małych wozach mnieiszy ruch,\ tych; Jest to ~cale d,ob!'%e, a ze cjalnym uznaniem ze strony p1.1 

_ Jest nas dwu starych 11o„
1 
latcm ~to . pop~ ~ małe i sami p~owadzrruy wozi za pr~· b1icmości, naturalnie w liczbie ZRYCZAŁTOWANIE PODATKU 

ferów, pamiętaią<7Vch jeszcze te taksówki. m~m1.em1e "'.74'a I c~ pob1.eramy nonnalne stawki, nie przewyiszaiącej dwoiga 0 , ORRO'l'O\'VEGO OD TAKSOWEK 
aasy, gdy samochód w .warsz.aj sta, gdyz. wie'le 1est . wy1a-z- nie mozemy narzekać. sob. Wóz startuJ·e świetnie w Właściciele taksówek, Jc;śU posia-

k dó t p R daktor ł t! _ p dają nie więcej nad 5 \\'ozów, mog4 
wie był witany pnez miesz an" w z~ mias o. an e · - D· ac:zego .iil..-..y an na po~ kai:dei temperaturze, jest ZW\l'Od opłacać zryczałtowany podatek obro-
ców stolicy jako diabelski wy- 1 sam wie d1a~ego na d~·tioso' datiki 30 gr. dziennie? tny i bardzo zrywny i dlatego towY, który wynosi: w Warszawie, od 
mysi. _ Ja i mój k. o_le.ga P. opow 

1 
bowe woa.-v. 1est latem .. du.zy po,- · _..ie-ą.r.r się pasażer chętnie wozu rocznie - 50 zł, w miastach 

d ki - Płacimy "'o datek obroto" J~ „„ ·~' J ód k' h 1 • · • 
ski Wiktor. Oba1 1ezdumy na pyt na wv1az V zarme11S e, ~°" ł ~ W k wyhie1.'a Dekawkę, bo wie ie wo ew z .c - 36 z·• w mme3szych 

K k ' · • · eh wytra kie wy uyc-za towany tym ro u · b mizstach - 20 zł. Ryczałt ten, w po 
tak~Ći,\'CC, ro1.1poczyna P· ur e Wl z usmie em \WlY (. eWnie będzie ni~o podwvższo najpręd~e.i dojedzie do potinze równaniu do roku ubjeg~egc. zosbl 
rew1cz.. rowca. . P ale nie rzekrocz 50 zło- nego m1ersca. zwiększony, gdyż właścMele t:>l•· b· 

- Od dwu lat 1'.)t'Owadzę ma- _No a iak kallmluie sic Pa ny,l . Pod k ,Y k N .1 ' . d ctwem te wek opłacali w l!i3S r."' Wa•:szaw ~ 
ł tak · wk _ D KW _ Wóz ' . . ? · I tyCl rocz.m e ta sow 1, w ze a J epszym swia e · • -- to z1., w miastach wojewódzklc'1 
~ so ę • . d · d ż ie- nu utrzymanie wozu· 1 stlym roku płaciniśmy w Wał'' go jest fakt z.nacZlllego rozpow• 2~ zł i w mnle~szych m\asfach - 15 

~die. odpoczyw~ mg Y,2~ Yodzi" - Moja Dekawka nit' zina g::i szawie 40 zł.; podatek dro~~ szechnienia tvch wozów w War, Ryczslt uależy wplacl~ do dnia J!l 

:z z:mpy ~a hztl'łJanę po Degkawce ra; jeździmy na niei be:. przer wy od nowo zarejestrowanvch szawie. Prawie połowa taksó• , kdwllet~labr. b. wek' wdła..sctiwymt urzi" 
ny rzeiec a em na . - , , . 20 ł k W · t D k ki I 7. e „ •• ar o'vym ·.o o „go ~rm nr 
·ui 62.000 kilometrów bez re• Wt. • mały~lt wotow wvnos1 . z. i we. w arszawie o e· a,w. nie ~korzysta z ulgi jaką daje zn,c.;~1 
1 tu D ,- dr

0
bne poprawki i Dziennie zu.Żywam 10 litrów ; rocznie, razem 70 ~ł. rocznie;. do 

1 
k.tore ?a !11~łe wozy. k~lku:lu1ą tm"anie po~a.iku ~brotow~;go od t::tk 

mon · dvuile f zasa• \mieszanki i pół litra oleju. Wy chodzą do tego leszcze r6zne się na1lep1e1, kursu1e 1.ch .po I sówki, bf!dz1e musiał płacie normalm· 
p.rzeprowa z ~ inna n:~ b. t k l0 14.f'I 1,;10 - <lr0hne opłat" reie!;tr:-1cvine i War<;.,.a'J.•:e f'On!!c1 10<'0 wn:bw. ~fawlri. "Tn„.„,ą"f' '!.Go~. obro! !t. 
dzie ucL:ielo11e1 ftV<'<uan r 'l . · · ri\ tam na vm n (' , r- - . • - - , . 



kombinacje Mike Jacobsa 
Celem ich ·jest eksploatacja Murzyna Joe Louisa 

't lta fimsammcie bobu u~o- Ta walka w~ IWl$'%tlkiego dług wszęllkich prawideł J)OIWi- I clłatcgo Tony Galenilo my~ 
dowego 2IDÓW ~ ~1f.·· p~wdQPodo~~a mmi 'P.=Y nien stanąć~ :wałki z L?uuem. many iest krotko: po%Walaią 
<lhmmy. Właśdwtie 1est to 1ed- nieść ol'brzvnlle dochody ..• Tak Tak by C'haał t taJk by się nale~ mu wakzyć, ~walaj4 zwyci~ 
na cbmma. ale pi:Urailiwie C!Zar sądzi J aoobs i maje się, ie nic żało„. Bą,dźmy jednak ,,snokoj„ żat„ alłe nie po-zw.1ilają, by Z1byb 
na-~· ie mowa o J~c m)'!li s~. ·. ni". Do takiej walki nie dopuś~ nio °%'biiiył się do żłobu.„ Złób 
Louisie, miistimu boikiserskim hm.a $prawa, ie Jacobs ma o- ci Wl5%cchwładnv Jacobs.„ Bo jest zajęty i nie kążdemu śmitt" 
ma.ta ~echwag. hecnie nicisły&la.ne kłopoty z ol i pooo? Cryi mM.na iprzewi~ tefo~kowi wolno doń się dostać„ 

Joe Louis ostatnio :zib'Ylt dbu" brzvmem? Tony Galemo, który dzitć oo Galento %l'O'bi z Lou.i~ Ohyba, że będzie szedł na pa.s­
go pauzował i &atego u pewne me treinu.J<IC, nic umafac eleganc sem? Czy Ga!mto nie mociic ku, konit-c którego znajduje się 
mister Milke Jacobs .donedł do kich metod wałki, nokautuje I wyrtiądz:ić .,lal'z}'!Wdy" munvno w ~a.eh. mocat"U - Jarobsa ... 
wmb'k.u. ie to bezcenne trócUo 'W'UylStk.tch ~le.ów i we wi? M. 
clocbodu na.1.eży na nowo ~o 

~~fJS ·. Dunka .·-.Ranxbild Hveger 
~owt.:~~~ n~ .. zawa~ach pływackich w P~ryżu 

taci podróiy. Man Schimor W. Paryża odbyły się r.a,wod1 ni1t 8:26,8. . . . _ I rekord lwiata, który naleźy do Ca do Ameryiki. pocłr6ż oto- pływackie z udziałem .dwa ma- .Warto zazna~, !e kobiecy sarensen wynosi 6:16,2. 
C1J00a była ta)ewniq. ale 4X> nie komitych J>łrWaczek ~uński~ 
.,,..mejsza faBdfu ie ~ wie wielokrotneJ m.i.ltnyni ftńata Ski d •• \VI b dzieli. iE ~ fU o U:idk rekła Ragnhikl Hveger .1 niemniej Ryn a . reprezentac11 OC 

,__ _..1_._ ~-o 1·es1: IUrj Inga~ i powodu 
mV' .... ,,.. :au-~ .MW.... braku odpowiednfcłi przeciwni• na mecz bokserski z Polska 
~1- awiag1 1es2lC!Ze re D"a ~-' ..L. ..........._ ...... .2.. ... '"'--. •...--.:.. ""1"'~- ~ Qo ~ • ~ Włoski ZwłłlZek Bokserski za- Półśrednia - Garbarino 
, Od CZUll dt!kiei ~ s wystawiono dosko~ch:. pły: wiadomil. Polski Zwi~ek Bok- Średnia - Bonadio 
IJo.lt1s. -. . em Mu: ~ ~ 

1 

waków ~ancuski~ Pallatda l serski, ie skład reprnentacji Półciężka - Musina 
at.na bo~ 1!of.„ _Qcąwiście, ~ • Włoch został ustalony następu~ Ciężka - Lassari 
lie me obeszło m rrz:y fym ~ . • jąco: . Drużynie włoskiej towarzy-
dł~ 'Aaa.y Qnldm. io- W biega ba ~ mtr. stylem tło Waga mw - Nardecchia szy~ będą trener Klaus oraz sę-
ay:wl)., snłs:tllza łwiała, łcr6ra PJo- wolnym Ragnhild Hveger pny- Kogucia - Padetti . dzia punktowy Czerni. 
da: wzem i wobec. it ~· nie był.a do .mety r6Wnocześnił! a Piórtow.a - C!ortene.i (lub I Mecs odbędzie się w dniu 19 
~ ~ ~1. ie ma dość Pallardem. uzyskuj,.c caa 5:0'ł,J Bonettl) marca. Sędzia będtie C2ech 

Warsz1w1 - Brno 
:Warsz. Ob. Zw. Piłki Noi 

nei wysłał do zwiPtu ~ 
kiego w .B111lie list z ipropo::~{ 
rcnegr~ meczu towanyskiet 
go Warszawa - Bmo w czasi( 
świąt ~yeti w Wat 
smwie. Gdyby~ ~ 
Vl'łzg!lę<L>w . mecz Warszawa -
Bmo nic mógł dojść do sikutlb$ 
Związek W.a.rsz.awski ima ut>« 
wniony przyjazd dNiv.nv bdcl, 
peszteńskiej Kispest F. K. 

W razie pomyś:Lnego zakOl\­
czen:i.oa rcik~wiń w Brni:e, dnsiy1 
na ct.eiska rozegra drugie spoi!ka 
nie przeciiwU<::o reprezentacii po­
dokręgu raielomS1kiego. Spoflka­
nie to odbyłoby się w R·adomiu. 

Mistr1ostw1 lekkoatle· 
tJane Polonll 1meqk, · 
W związku z igrzyskami Póla­

k6w z zagranicy, które się odbę­
dą w Polsce komisja organiza­
cyjna Związku Polak~w w Arne 
ryce wyznaczyła specjalne eli­
minacje, które zadecydują o skla 
dzie reprezentacji polonii ame­
rykańskiej. 

Eliminacje okręgowe odbędą 
się w Chicago dnia 24 czerwca, 
w Nowym Jorku - 2 lipca i w 
Pitt.sburgu - 2 lipca. 

Mistrzostwa polonii amery­
kańskiej, które będą miały za­
razem charakter generalnej eli­
minacji do reprezentacji maj­
slę odbyć w Nowym Jorku dn. 
4 lłpca. 

Bez Niemc6w ~~. ·~ ~- 1 fa.1t ewe;. Ty .W biegu 100 mtr'. at. Cłowolnytn. . • Lekb.-Peyre Dworok. 
t..o .Mabie. . ;wydężył Palla1'd·w t.'0314 pnea J . . p I 1c· 
" tale. ]est i dm.i.Mas. Mu Hveger. która tiz1Sbła l:O& , . · en1sowe mistrzostwa 0 ~ 1. na~~ ~ta:7s!! 
~ , Te:u ft'ał~ postanowil _ lnge S6reDsen ~ w :eolsJci Zw. GWll - TMisbWV'lwi tenisO'A~mu w Gdyni. do PZP t zawiadomieniem, ie 
~tallkont lit i ,sa pewne ~te biegu. 400 mtt. lt)'lem kl~· samiena organiucjt . tegorocz.,o PZLT stawia rów.nooieśnie dwaj c:ołowi pływacy niemiec­
~~ooC .:& ~ l1Yint st:artajłlc przeclwb b. te-- ay<h mis~ mi~iynarodo :=wi~QW"i 8f(lynski.emiu wa.ru" cy Plath i Ba.llke ~neai do · . ~ ~:t" kordzl.łde lwiai:a na tym CIJstan wyda ~ któire jak w\ado„ c.~k pocyuienia ueregu inwesty mif(izy.narodowydi z:.awodów 
~ ~~ dan ~ V tle Jacques CartonnetowL Zwy- mo ,połpooe będ4 z mis~t- cji ~ U!Z.Updnień w $łanie kortów pływadkich w Siemian01Witam 
-.- i • .._~ ~ ciwł Cartonnet w czute s:rt,2 •ami iod,.widw\lnymi ~PY giclyńsJcidi, w celu pn~tosowa nie bt'C4 mogli '\\Ui4ć udz.iału ':fi 
~ ...... CtEa.ie Baet w k'om przed Otmlal ltł6ra MJ*ała .,,., SrodJriowei. IJ')'Wiuzyt ~o ma )di do wal!U&llc.ćtw mi~yna -zawodach, p0nieważ w tym "' 
~ llPOI& zdcgrado- 1'0dowycb, Gdy.by 2M'i4zek. m}'!bl aa.ie startlllją n.a~ „ Sdmiefinaa „ Czyi moiti- Osemka Warszaw• gdymlci nie był w stanie W'Y'ko- płvwadkim.., Bremie. ::u,..J.• br paNic:znołt nie. . i • , · 6 nać pGtrzebliyoh rob6t, wów" Z'Wliąz:ek niemiecki doda.ie, ie •--= ... "*T..!t „ mea pnectw Ru•••• C:Sa5 mistno~ odbyłyby •ie udzieta1~ w swoim czasie zpo 
'ade 'do ~ Kapbł ~owy. :W.O.Z., W ip6kięi.ka - Doroba w W~;awi~. . dy ~ przyj~ .B~ego i Pla~ 
.ldu6Wi?. _N*1C11111Jiłiw• , B. ~ R~ wymacZ.,ł 1 (~k). Tenmn mistr'%c>9~ ms{'tiz.y- ha ~e 1)or~nnał się z właśc!-

Jacobs. ' ~. -. ~ ~ .sdac:l aprnmtac:ji W• cię7Jka -Neud.m.g (So namąowy~ PoWcii ustAlony ro wym~ klubami tych .zawodni-
&łł dumu, ~ amuy„ W.amizawy: u IQeQr. s ~ WU.Sio). stał, Jałc. !Wiadomo, na cz.as odjk6w 1 pneo~ł temnn ,;.iwo" 
bliiskietro. i ~ -: ~ ~ '%.~ ,.. w;s:za„ Odnośnie słalh Doroby I, 23 do 30 fipea b. r. dów w Bremie.: 
~Al~ 1 ta~· _ wie, w 21- m. (Cy&) który ofll0ja1me ońriadoiył, ie .,.. ___ _ 
~ e.t:z:J' • • ze 1ia "7- goch. 11~ . wycofuje sit ~ c::eynnego iycia 
~ IPł bimbmaqe JacobN.?. ~ Wap ~ ~ .- .... llPOftoWtio dowi&dujemy „ 
Gchiez ~ . , · · · ·• (lR.imdsitein).. · ie zawodnik ten zamicaa :za„ 

Z ,,.ski d.e:ti Mazh musi Waga koguda ,- ·So~ ko6ezvć .wt ltarint dopiero 
~ ww yQczx:a d1a bXqo 'CT~ . · · · ł)O mistrzo.łwach indywidual­
~~ At DOWeite> cbal- }11~ ~'W& - ~ DJda Po~, W który.eh ~e 
łlmPa- I wieecziae a~ octat (Strr.ikowsb'l. · wa.t udzw. W ruie- memoi!i 
łlieso piddelka WYłoni się padJ W~ le&c!b - ~e- \'łV!Ości startu WóDliaiciewicza 
~ do wa1ld z Louisem. Sł- !Wb CPomcz:rfl!lki)~ j~o mi.;sce zajmie w wadze lek 
'i1złc s :wiadomości. bóre prze. Waga ~ - . ~ kiei Konlski. 
~ • do Europy Jaoobs m <Ja6c:lak). • . '. DmiYoD& wbka :pm'Y'bywa R I I le I h ~ oponm!e. br dowJo 1 w. ATe4m ... ~1 do ~anza:t w J)Onied7:iałe4c i egu amin d a Or arzr niezalei:nrc 
,'& ~ LoaDa s Baenm. (Miks).. · - .'. :armesś.a"' ott'lu Savoy. .ru wiadomo. Walne Zebranie Pol chó46w osiąpll7Ch ze sporłu i wi· 

. Dwa wlelkle szlaglery 
--- •kieso Zwiipku Kolankieco postano- nłen jest wskazać iródla z Jakich cur 

wllo W}>rowaclzlć w Polsce insb'łaeJę ple na swoje um:rmanic . 
L zw. kolarsy „nieulełnyehH. Na.I- 5. Kolarz „niezależny" ma prawo 
walnłe,fne punkty regulaminu „nie- słariowa.ć w wyi!lofa'a.ch razem z a­
ż&lełnych„ kolany pr.1ećlsłft.w1aJ1t tię ma.tnrami z wyjątkiem wyści16w: o 
następująco: mł11tnostwa okręgowe, o mistrzostwa 

POLSKA-FINLANDIA 
L Kolanom zawodnildtlli> ,,nieza- Pohkł, o mistniostwa świała i w wy­

le-.inym jetst zawodnik, kt617 ma pra- ścigaeb olimpijaI,icb, kt6re dostępne 
wo oficjalnie otrzymywać na CZ'lścló są tylko dla amatorów. 
we pokrycie kosztów pol~on)'ch z 6. Org-a.nlzatorzy Mistrzostw Okrę 
nprawianlcm spońu zawodnieżego ko gowyeb i Polski winni s' w dniu roz 
larskiego, nagrody pieniężne, lecz w łl'J')'wld tych mistrzostw dla amało­
wysokości ograniczonej, oraz moie rów zorganizować także w celu po· 
korzysł&ć z pomocy firm pnemyslo· równawczym takie same mistnostwa 
wych f h1uullowyeb w postaci SJJrt:ętu wyłą<lSllłe dla kolarzy ,.nit>!!.aleinych" 

IWE LWOWIEJ 

LOTW I 
rowerowego i inwestycji, jako tez z przy czym mistrzostwa na szosie win-

I w RYDZE I 
·-----------------------------POLSKA 

lłattMVłą ilzfl ołroiłe!i zalnteresowan b9Jtserów. Jak 
waleąli nasi bokserey, czy wyroki były słuszne, 

kto najlepiej się spisał 
Na ~ pytania odpowiada dzisiejszy numer 

Nowego· Sportowca 
Specjalni wysłannicy podają dokładne sprawozda­
niCI. oraz wywiady z przewódcami i zawodnikami. 

W tymże numerze niezwykle sensacyjna wieść 
o :zwolnionym z więzienia znakomitym tennisiście 

baronie v. Cramm 

A pomocy finansowej na wyjazdy na. ny się· odbywać przynajmniej o iro· 
• • wyścigi, na masaie, na utracone sa- «lzin~ później za mistrzostwami dla 

robki ,2a pracę zawodową i t. p. amatorów. Wyściel te orcanlrowane 
· 2. Kolan „niezależny" 01"3.Z odnie są tylko w tym wypadku o ile do 

sione przez nfego zwycięstwa mogą nieb zgłosi się conajmniej "I 2awodni­
być reklamowane prze.2 firmę opie- ków „nleza.łeżnych". 
kUjąclł llę nim, i kolan „niezależny" 'f. Nagrody pieniężne w mistnos-
może za to pobierae honoraria. twa.eh okręgowych i Polski dla „nie-

3. Kola.n „niezależny" może pra- zależnych" q niedopuszczalne. Na­
oować w firm.ie sprzętu rowerowego rrody w tych wyścigach mogą być 
i moie Pobierać wynagrodzenia, lecz tylko w postaci dyplomów, ietonów 
łyłko za stałit pracę sawodowJl. Nie i przedmiotów pamiątkowych, eraz 
mo:ile pobierać natomiast Ż'l.dneso tn- szarf z odpowiednimi napisami. 
ne10 wynagrodzenia. dodatkowego 8. Suma na.gród pieniężnych, jaką 

Num.er, jak zwykle bo- czy w rormtc premii za. oantesione kotarz „nteza1emy'' może otrzymać 
zwycięstwa czy też za przejechane kl za wseystkie starty w jednym dniu 
lometry i t. p., czyli pracą zawodową wy'cigowym ule może przekraczać 

qały W najciekawsze w żadnym wYPadku nie może . być zł. 150 (sto pięćdziesll\t) nawet I w 
.q .. :-;:~ „.,,14,,, ··'·· .• ".,..'t.~J·t~:lfl>·'i11·.i.!i': m '" _ uzaletniony od uprawianego p z tym wypadku, gdy on startować bę­

nłego zawodniczego spońu kolarslde dzle wspólnie z za.wodowca.mł. Ewen-
nowiny ze wsiystkich go. tua.lna nadwyżka nagród wpływa do 

ł. B'.ola.r.;: „niezaletny" obowiąz.a.· inlejscowego Okręgowego Związku 
ny jest na każde żądanie za.~d6w Kola.nkicgo na cele aportowe kolar­
P. Z. K. lub O. Z. Kol. udowodnić, skie. dziedzin sportu 
że nie utrzymuje sit; wyłąC"Znle '& do-

• 
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llad nnem ~a &ifela zgrzyt otwłeranycti :drzwi: 
~ przekonana. .ie przy szli po nią, aby zabrać Ją na egze­
iuc;li;. Z Jej ust wyrwał 1lę krzyk rozpaczy_ 

w tym samym czasie, w twierdzy w Ossowcu, osaczonej 
,ra Niemców, gdzie przebywał doktór Karski panował głód, 
~ła idę epidemia 1 wśród żołnierzy narastało zarzewie 
lllDtu. 

Nastroju wśród żołnierzy nie zmieniło i to, że 
~ iolnierzy „buntowników:" rozstrzelano za zdra-
r. . 

Inni zbuntowani Zołnierz słyszeli gro~by do-
ródców: 

- Kto będzie śmiał kh usłuchać, ten otrzyma 
~w łeb-

- Tak się zachowują żołnierze?. 
- Tchór7.e jeste.ścleł 
- Zapomnieliście o uroczystej przyslę(łze, jaką 

· · llścle na wierną służbę Jego Cesarskiej Mości ... 
- Przysięgaliście walczyć aż do ostatniej krop­

krwi.-
Ale zrozpaczeni, wygłodniall !ołnierze nie zwra. 

dl już uwagi na słowa i groźby swych dowódc9W. 
i'ręcz odwrotnie, strzelanina oficerów jeszcze, bar­
:llej wzmocnila protest, wokoło romiósł się krzyk 

tu: 
- Btjcle nas, mordujcie, Jeśli wam to oopowia-

I jalt powód!, która rozlała nurt wody po za 
ilegl rzeki, tak potężniały głosy buntu: 

- Mordujcie nas, strzelajcie! •" ,A'·· 
- Tak c:r.y owak, nie mamy juz nk oo ifrace-

-ulec, podda~ się! 
- Zdechniemy z głoduf 
- Poddać sięl 
Do liczby pierwszych rozstrzelanych buntowni­

f6w dołąc-iyło się jeszcze kilku których skazano za 
dradę i dezercję: ale to buntu nie uśmierzyło. 

W twienhy lada _chwila mogła wybuchnąć woj­
a bratobójcza. 

Ale zanim jen.cze '6ratob6jcza wojna wytiuchła, 
lm1:i oficerowie i dowódcy do wniosku, że wszelki · 
iaJszy opór jest berużyteczny- .. , l ' ,f ,. 

Postanowili więc poddać si«: ... 
Nareszcie nadszedł dzień, gdy armia nłemteclta, 

lt6ra osaczyła twierdzę poczda posuwa~ si~ ze śpie-
1 jublem naprLód: 

- Gott ist mit uns.„ B6g jest z namf." 
Na murach twierdzy ukazały się białe chorągwie. 
Wymęczeni, wygłodniali żołnierze rosyjscy po-

mclli broń: bramy twierdzy otworzyły się szeroko. 
- Poddajemy się-

. . Teru Wfiqłl:J zrównali ~-= w nni&be mi" .., 
'!Nsrysey Sil mi~ JObQ r6wDf- ~ 
'Jeńcy_ ·'i/' 

~ w liczbie tych jeilc6w zrmlazł się r<Swn.Iel ł aoJC 
Jan Karski. 
Jako jeniec czuł się je<łnak Jan Karski znacznie 

tobodniej, aniżeli w twierdzy: wydawało mu się, że 
puścil mury więzienia... 

Z jaką przyjemnością wchłaniał teraz w tłebie 
łleże powietrze, spoglądał na pięlmy, Boży świat, któ 
T już nieraz w swych myślach pożegnał.-

Sądził bowiem, że nigdy się jut nie wydostanie 
murów tej twierdzy._ 
Pierwszą rzeczą, jaką chciał teraz uczynić, by-

1 ·to porozumieć się z Anielą. Chce dać jej znać, 
e żyje, że jest zdrów i cały-

Niechby tylko gdzieś zatrzymali się na postoju: 
!eniędzy mu nie brak. Napisze przede wszystkim 
at do Anieli, na adres swej siostry ... 

Marsz jeńców trwał jednak bardzo długo: w dro­
ze zebrał doktór Katski swe myśli a niektóre niepo­
oiły go bardzo._ 

Czy Anielą. jęst jeszcze w mieszkaniu siostry? 
ty nie pokłóciła się ze szw.tgrem, Wacławem Man­
iczem, który nie jest przecież zbyt miłym człowie­
:em„ .• 

Ależ, po co6ż ma tak siebie gnębić napewno sios 
a zżyła się z Anielą„ . Dokąd miała udać się? Jest 
rzecież osamotniona, wybiedzona„. 

Pokryci kurzem, spoceni, v.-ygłodniali i spragnie„ 
k oczyli wymęczeni jeńcy drogą na stację. 

ł 

I 
. _D~~r Karski nie miał wciąż okazji, aby skreś 
lić kijka słów do swej ukochanej, która wydała mu się 
stokroć piękniejsza, stokroć bardziej pociągająca„. 

. - Moja bied.na, nieszczęśliwa Aniela.„ - lito-

dy chłopu źona· potrzebna, nie patrzy się, czy ładna 
czy brzydka, bierze i basta ... 

- Ma rację, szczególnie, kiedy wojna„ .. 
- Jak nie ma wojny, to samo się dzieje„. - odez 

wał się nad nią w swych myślach. wał się mężczyzna o lubieżnych wargach. 
Dopiero teraz, gdy został zwolnic.ny z ciężkiej 

pracy w szpitalu, gdy mógł Lebrać swe myśli, zrozu­
miał, jak, głęboko wpiła się miłość do Anieli w jego 
duszę. 

Doktór Karski nie zwracał uwagi na te rozmo­
wy: podczas gdy inni wypoczywali, spacerował mię­
dzy szeregami leżących jeńców, szukając gdzieś 
skrawka ·papieru albo karty pocztowej. 

Gdy w porze obiadowej pozwolono im wypocząć 
w polu, skorzystał doktór Karski z okazji, aby wędro­
wać między jeńcami i pytać kolejno każdego: 

W końcu rozległ się znowu sygnał do wymarszu. 
Słońce, jak wielka ognista kula opuszczało się gdzieś 
za górę. Jeńcy przybyli do jakiejś małej Etacyjki, 

1 gdzie stały w pogotowiu wagony, aby prLewi,eżć jeń­
ców do obozów w głębi Niemiec~ 

- Może macie papier listowy? Kartę pocztową! 
Nikt jednak nie miał przy sobie papieru, ani 

karty. Niektórzy zeń kpili: Nie jeden z jeńców - a w tej liczbie i doktór 
Karski - pomyśleli teraz o ucieczce. Jest niedaleko 
Warszawy, za kilka godzin będzie już w domu sios­
try, zobaczy swoją ukochaną Anielę„. 

- Na co masz pisać? Przez kogo wyślesz? Za 
pośrednictwem pana Boga? 

- Napewno młody żonkoś, tęskni do swej lubej. 
Myśl o ucieczce należało jednak porzucić. Zanim -~ odezwał się inny jeniec. 

I 
bowiem Karski zdążył się jeszcze rozejrzeć, załadowa­
no jeńców do wagonów towarowych, w których przed 
tym przewożono bydło i wagony zamknięto.„ 

A ty nie tęsknisz do swej baby? 
- Kto wie, czy nie zdradza mnie z innym 

młodszym ode mnie ... Doktór Karski drżącą dłonią nakreślił kilka słów 
pisząc na plecach jeńca: zawiadomił siostrę, że żyje, 
jest zdrów, że jedzie do obozu dla jeńców. Kartkę 
zakończył następującymi słowy: 

- No, tak baba długo bez męża nie wytrzyma .. 
- Ach, u licha! Wojna nam wszystkim przyle-

piła rogi .. „ 
- O mojej pisali mi już dawno, a kiedy wrócę 

do domu, i okaże się, że to prawda, nie pożałuję jej. 
„Kochana jedyna moja Anielu! Sama rozumiesz, 

z jaką niecierpliwością oczekuję twej odpowiedzi, 
Niestety~ nie mogę ci podać mego adresu, nie wiem 
dokąd jadę, gdy tylko przybędę na miejsce, natych­
miast podam ci swój adres. Twój, tęskniący za tobą, 
Jan". 

- A mnie to wcale nie obchodzi - wtrącił zno­
wu inny jeniec, o twarzy lubieżnej, obrośniętej. -
Jak mnie było wolno, to jej chyba także„. Każda 
wojna przewraca wszystko do góry nogami: moje 
- nie moje, twoje - nie twoje ... Po długiej podróży, przybył Jan Karski w końcu 

do obozu dla jeńców w Hawelbergu, gdzie oczekiwało 
go niezwykłe spotkanie„. 

-Twoja żona, to na pewno jakaś poczwara, mo-
żesz sobie więc ta mówić„ .. 

-Zona moja taka sama, jak każda inna .... A kie- (Dalszy ciąg futro). 
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Wyścig ze śmiercią 
Przebył 400 mil z umierającą żoną w rozklekotanym aude 
Młody myśliiwy australijski, Auto j~cz.ało i podskakiwało ,

1 

synka i Żonę na ·drugi brz('.g. 
Edwa.tid Sawtdy ujmował wraz na wyboistej drodze, co spra• Brzeg ten był znacZ>nie wyższy 
~ ŻOIW) i synikiem chatk~ na skra wiało niewymowne bóqe chorej. i chcąc wydostać się na drogę, 
ju diżungrli. P.rzed peWlllym cza- Z tego względu co t>Men CZ'35 1 należało ciągnąć w górę samo1 

J 
sem SaWidy tUdał się na polo- Saiwdy utrzymywał ma:s·zynę, ! chód. Sawdy posadził synka 
wanie i.gi~y po. d;wudmiowei nie a,h~ Ż0111a mogła nieco wypo~ 

1 
p~y ki_erownicy i polecił m;u 

obeonosc1 wroc1ł do domu, cząc. k1erowac maszyną, a następme 
stwierdził ie żona jest poważnie I Gd ac1a tkn r przyczepił do niej sz,nur i ,zaczął 
chora. dostała silnego ataku śle . Y iap no~, n~ ę ~ ią ciłgnąć. Gdy auto :z.naidowa" 
pej kiszki i tylko natychmiMto" I się ~e~~cic na ~udz1 • D~1echali ło się il\.li p:ra.""iie ie na drodze 
wa pomoc lekarska mogła ją u" do .Jakie1ś ~tare1 kop.alm z!ota, 1 s:z.nur pękł i maszyna pQPęd-ziła 

I trzymać pny iyciu. Najhli~szy gdzie ~ 11ch. r01Zleciało _się. w 1w dół. S.awdy zał.a1mal\\1szy dłon~e 
jednak lekarz %111ajdował się w kawa~i._ Prac:u1ący tam gornu.cy I przyglądał się z roz.paczą pędzą 
mieście Darwiin, odległym od od5tą~ili Sawdrennu ~ au~ 1 cej w dół maszynie. Na szc-z~ 
dżungli o 400 mill. A co najgor- , to, kt.or.e nagle 1ednakze było 1 ście samochód zatrzymał się u 
sze, droga biegła przez pustyn„ · powazni~ us:tkodzon~. Sawdy : skraju rzeki. Sawdy rozpoczął 
ną okolicę, gdzie było mało I na.tychmiast zabrał ~ię do pr~· 1 pracę od nowa, wciągnął samo" 
dróg i rozpocz.ęła się już po• c~ 1 pn~ pomocy ki~u gomi~ chód na górę i ·z.a.raz też raz.no" 

d czow lkow ~ .c?ą~u. nocy ueperow:ał lezą się dalszy wyścig ze śuni er" 
ra en a. auto i o swicie ruszył wraz z zo . cią. 

Lecz Sa~dy był cz.ło~eki~ jną i d~dkiem w. dailszą d.rogę. Po przejechaniu kilkudziesię-
czynu. ~ie •. :::as.tanaw1a1ą.c ~tę .Gdy S~wdy. do1echał ąo b17e ciu mi1l w motorze samochodu 
długo, um!escił z011ę w sw?1~ ~ow rzeki All1gat~r, stwierdz~ł, 

1 
coś się zepsuło i Sawdy z?brał 

sta!-'ym. zu-zytym samochodzie. 1 I ;e rzeka wylała. Nie poddał si,ę . się do zreperow~nia .1;15zk<;>d ze" 
posadziwszy synka przy sobie •Jednak roZ1paay. Wyprowad1Zi1ł · nia. W tej chwili Zibhzył się do 
przy kierownicy ru~zył .w sfTo- żonę 'Z a~ta i. o własnych siła<ll I niego jakiś tubylec. Sai~1dy_ PO! 
nę odległego o 150 mtl Pme I przepr3/Wllł wo.z na drugą stronę lecił mu udać się do na.1bhzsze1 
Cre7k, najbliżczeg-? osiedfa: 1' IIZęki, posługu.!ąc słę pmy tym 

1 

kona1ni i ~rosić o pomoc .. Po 
gdzie S'Pod'ziew:ał się uzyskac zwv'kłym drąga.em. . kilku godzinach przybyło krliku 
pomoc. Nast„ry,nie wł'ócił i przeniósł górników, którzy w-zięli na ra" 

Imiona cięż:l~.o chorą kobiete i 

H• d ' • ł • • myśl~ 0 zdrowiu tym bardziej, zanieśli do. swoi ego . osiedla. 
IP y nie •es 18 pozno i~żel: cierpisz na chorobę: NE- Tam -znaleziono auto 1 .nasłęP" 

REK. PĘCHERZA WATROBY, KAMIEtr. ŻÓŁCIOWYCH, J'lego dnia zawiózł Sawdy żonę 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII. na bóle art:-etyczne czv i;><'da- do .Pine Creek. s:k:\d podą.giem 
gry!'Z"le, \VZdecla brzucha. "db;ianle się lub skłcnnoścl do ob - od · e iono ;ą do Darwin.. 
s!rukcjl.. - Pamlełl'j, że n1gdv nie bt>dzł<! Zt< p6tno. o ile wi Z . . . . • _, _ • 
uływa~ bPdzie<iz zfó' D'Ol'Z"tu:dnvcb , D I u tt o L„ _Gąsec- Po przewiezi.emu 1e1 ~ sz.pl" 
łdPgo. kHr~ zapobiegr.,ją gromadzeniu sit: kwasu mocztJ\.~'ego tala, poddano Ją natychmiast O-

l innych szkodliwvch dla zcircwia st1b~ta11e.ii zatruwają••y<"h or~anizm. :- peracji i obecnie już żadne nie" 
Dziś jeszcze kup pudeie<"zkc ziół „Dl UROL" Cąsecklego, a przP.i: onasz się j bezpieczeństwo. nie grozi jej ży 
o dodatn.'.ch skutkacli ich d'?,lałania, zalecać będ71esz swym zna,omym. · k . d · · 

Sposób użycia na opakr,waniu. - Oryginalne zioła .,nJUROL" Gąsec- I Cl.U~ t?re 2l<lW ,z~cza swo1emu 
. k iego (Z KOGUTKIEM) sprzedajll apteki i składy apteczn~ męzow1. 
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- Tak wołają w New-Jorku, w Chełmku, dzięki udoskona-Projekty reform Londynie, Paryżu... leniu pracy szewców i ulepsze-

w planie Loterii łctsowe1·. Tak będą wołali wkrótce u niu maszyn, obniżyła cany po· 

Prasa podab j uż brzmienie 
odpowiedzi konkursowych na 
pyta nie: "Co t.J jest milion•?, 
odznaczanych drugą t rzeciq i 
cz:wartzt nl' grodą. J a kkolwiek 
w warunknch konkursu nie by­
ło mowy o formie, w jakq na · 
lety ubn1ć odpowiedzi przytła· 
czająca większość kh była ry­
mowana. 

Oto kilke odpowi edz.i kon­
kursowych, którym przyznano 

nas w„. kinie "Romo" . pularnych artykułów roboczych 
t&\danych, ich zd~niem, zmian Entuzjazm publicznośd, któ· i rolniczych. Ne. leży podkreś· 
jakie należy dokonać w oho· t•a oglądała słynny na caly świat lić moment. że zniżkę c:en 
wiązującym o becnie planie Lo film MGM - „BRAWURA", przeprowa<lziłn fil' ma w o kre­
te rii Kl a.sowej. Au torzy wyra- jest znamie nny · dla nastrojów sie, kied~· obll\1d f.! jest r olnlko 111 
żali opinię, że zmiany te spot publiczności, która wszędzi'e t;; k n~j potrzebn ie jsze, przen C?sząc 
ka ją się z pewnym uznaniem. samo reaguje na dobre filmy. w ten sposó b wtasne OS.l ' zi; <l 

Dyrekcja w słuchuje się uwa- Ale ten film ma posm3 k. Jest ności na konsume ntów. 
. • . on szczecfólnie aktualny przez -;•••-MM<I'"•- szt~..-żnie w te il1osy, starając się " 

uchwycić kh treść istotnq, co nastawienie i charakter typowy Powiększenie Urzędu 
Pocztowego 
w Piotrkowie 

Konkurs 
rzeźbiarski inne negrody: . 

Milion - jest to ukoń.:zenie 
pełnych czterech klas pelskiej 
Loterii Klasawej z wynikiem 
celuj11cym. 

nie jest rzeczą łatwą, gdyż w dla naszych czasów. Clark 
wypowiadanych po~lądach pa Gable jako rycerz XX wieku, 
nuje często zupełne sprzecz- Spencer Tracy i Myrnn Loy, 
ność . jako jego współtowarzysze doli 

A przecież.uwzględniając pos- i niedoli, ludzie wielkiej odwagi, · W Dzi~mniku Zarządzeń Dy- Kie1·own ictwo budowy Dwor· 
tułały pewnego znacznego od- i wielkich aere, których hoha- ~okcji Okręgu poczt i te legra· ca Głównego ogłosiło konkurs 
łamu projektodawców, nie na terstwo i miłość byly jednako fów w Warszawie zostało o· powszechny na zaprojektowa· 
leży pomijać opinii poważnej potężne, zdoł>yW'ają wszędzie publikowane rozporządzenie w nie dwóch rzeźb na elewacji 
liczby„ · innych graazy loteryj- sz.turme.m w~zy,~!kie ekrany i spriłwie uruchomi.enia w Piotr· dworca głównego. Rzetby ma· 
nych. w1dowme. Okń!y'k ,BRAWo - ko\l'/ie Trybul'.lalsk1m pocztowe- ją być ustawione na elewacj 

J. Z. Jędrzejkowska (Godlo: 
Jet zet jot) 

Milion - „ to jest bomba, 
Mieazczqc:a tysiące, 

Ta właśnie zasada . uzgadnia- BRAWURA"• nie jest przesadą. go urzędu rejonow@go, który ~schodniej dworca, która sta· 
nia panujący~h różnic jest pun· Niesł~chanie w~rtkie .tem~o ebejmować będzie obwody nowi plastyczne zamkniędt 
ktem wyjścia dla Dyrekcji przy fascynu1ący scenariusz, rezyseria (powiaty) Końskie, Opoczno, wielkiego placu o powierzchni 
opracowywaniu planów lote- ~ cały. nastrój ~il~u - wybitne, Piotrków Trybunalski i Ra-. około 35.000 m2, utworzonegci 

Co pęka z hałascem 
Co cztery miesiące . 
Wanda Kalinuukinowa (go- ryjnych. Typowym · przykładem m~ywid~alne 1 ~ieka':"'e, oc:ia- domsko. Tomas~ów Mazowiec- nil przestrzeni od ·ul. Marszał· 

łtędzio tu wprowadzenie po ruJll kazdą pubhcznosć. ki należy do re1onowego urzę- kowskiej do dworca. Rzet8~ 
działu losów na pięć części, . C!ark Gab~e stworzył."' ·tym du p~cztowego w Ło~zi. . w projektach. konk1:1rsowyd 
zamiast dawnych czterHh. Re· łtln;iie zupe~nte no~ą. me.znaną Zmian.a ta wc~odz1 . w. życ~e winny. wrrażać ideę ruchu . . w 
forma ta oaiąftnęła dwa cele: w Jego karier~e ~ilmoweJ syl- poczyna1ąc od dma 1 kw1etma uataw1emu rzetb i w ich nachy· 

dlo: „Kotwica") 
Milion - to szczęśliwa ko­

meta ne horyzoncie twojego 
tycia, której alowę - jedność 
a wcukoczem - sześć zer. 

J.' Hejnikowski (godło: "Ko-
pozwoliła na utrzymanie wiei- wetkę. Cdowi~k zelaznyc:h n.er· bie:iłlcego roku. leniu jest ·wskazane wyreżenie 
kich wygranych, czego domaga wów 1 . wspamałyc~ p~ry~ow, dynamizmu koT11pozycji. ~ Rzeź. 
li się jedni, przy jednoczesnym szalone) brawury 1 .wielkieeo Na fali radiowej by zostaną żrealizowa.nc jeko 
znacznym zwiększeniu liczby serca... Oto Clark Gable, bo- odlewy brązowe. 

twicz•) 
Milion - to 'szczyt kQkieterii 
Państwowej Loterii. 
E. Midawicz (11odlo: 

wy1trywai,cych, czeao życzyli hate~ „~RAWURY·. Czy trze- Maria i Kazimierz Wiłkomirscy Sądowi konkursowemu prze· 
"Pięta· sobie inni. ba pisa~ 0 Spencerze Tr~cy? przed mikrofonem wodniczy prof. Wojciech Jaa· 

szek•) 
Milion to d:fwi11nia dla mą­

drefo 
Radośt krótka - dla głupiego 
f. Filipowicz (godło: .Flo· 

I. teraz dyrekcja nie ustaje O M~rnie Loy? l~b 0 rezy~e- W poni'edzi'alek dn1·„ 13.111 0 trzębowski. W skład · sądu rze Victorze Flemingu? Film „ h d · f · w d11żeniu doskonalenia planu, BRAWURA" . k' eodz. 21 wystąpią przed mikro- we o z4 m. m. pro esorow1e: 
wsłuchując się w nadchodzące ~ie R " ujrzymy - w i- fonem Polskie1to Radja. piani- Tadeusz Breyer, Ksawery .Du· 
ze strony ~raczy głosy. Dyre- " oma · · stka Maria Wiłkomirska oraz nikowski, Bohdan Pniewski i 

rence") 
Co wiem o milionie? 

ktor Polskiego Monopolu Lo- p i bł ni jej brat Kazimierz Wiłkomirski Jan Szczepkowski. Terrrtin. od· 
teryjnego rozwata obecnie no- rzez ę e 8 _ wiolonczelisfo. Artyści wy- danie projektów konkursowych 
we możliwości, które weszlyhy kontsją wspólnie Debussy '~go upływa dnia 3-go,. lipcą r. b. ... że go pono wystarczy 

Nawet mojej żonie 
w życie ju:i w n11stępnej, czte r .Sonatę na wiolonczelę i forte- W~'znaczono następujące na· 
dziestej piątej L ~1terii !\laso- pian; ponadto program koncer- grody: pięrwsza nagrod11 5000 zł, 
wej tu wypełnią utwory solowe De- druga -30.00 · zł i trzecia 2000 zł, 

Gdy rozważania te przybio· bussy'ego, de Falli, Prokofiewa Dalsze pięć prac wyróżnionych 

. Inż. K. Wałach (godło : „Op-
tymista") -

- nic nie rą formy końkretnych decyzji i innych. przez sąd konkursowy otrzyma 
warte będ• podane do wiadomości po 500 zl jeko zwrot kosztów 

Zycie bf!z złudzeń 

Milien największłł jeat ze dud„ pubłiGznej. Dzieje elektryczności wykonania pracy. Ponadto kie· 
Trzeba postawić raz na kartę ,--------s:s;--• Zjazd ZWłł\ZkU ' w odczycie radiowym rownictwo bud.owy dworca za· 
I wierzyć, że się spełni cud . Sport Dn. 13 marca 0 godz. 17.15 strze(la sobie prawo zakupienia 
E. Gołkowska (eodło: .Ewe") Techników R. IP. prof. dr. Witold Wilkosz w po- dowolnej ilości prac po 1000 zł 
Co to jest milion? To sen W Piotrkowie Dnia 18 i 19 marca b. r. hę- godanee radiowej zakończy hi- za k11ttdy projekt . 
. aorqozkowy dzie obradował w Warszawie storię dziejów elektryczno4ci Wszelkich wyjaśnień, doty-

fikcjn zer sześciu, bezpłodne Mecz Piłkarski Ruch - Zryw X Zjazd Delegatów Zwiqzku na tle rozwoju nnuki. Przed czących programu konkursu, 
marzenie. 6: 1 (3: 1) Techników R. P., w którym słuchaczem, j.ak w barwnym udziela sekretarz konkursu inż. 

Lecz czaaem, dzięki Loterii W d I d we:fmie udział 280 delegatów filmie przewinęły się kolejno arch. Tadeusz Dzięgielowski Państwowej·, nie zie ę, nia 5 marca 'łk' · 11•• h dk • · d d b d d na miejskim stadionie sporto- i: całego kraju. wys1 1 wie nic o rywcow i po a resem u owy worca 
To jawa, prawdA i marzeń wym odbylo si~ na zapoczątko· Poza sprawozdaniem z <lzia- szarych bezimiennych pracow- głównego (Al. Jerozolimskie 38 

spełnienio. wanie piłkarskie6fo sezonu spot· łalności Związku, uchwaleniem ników, którzy sprawili, że z za- w dnie powszednie w godzinach 
H. Zbierzchowski (godło: kanie pomiędzy drużynami Ru- budżetu i wyborem nowych bawki starożytnych-bursztynu, 10 - 12). 

"Lwów•) chu a Zrywem. władz Związku,• Zjazd zajmie przyciqeającego drobne przed· !!!!!!!!!!!!!.'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!1!!!1!!!!!!!! 
Czym buławo w tornistrze Po zimowej przerwie drużyna się zagadnieniem 1·ealizacji aa- m.iot~ - doszłe lud~kd~ć do zaciekawienie budzą . teizo ro-

każdego z żolnierzy, Ruchu wykazała swą wyższość morządu technicznege w Polsce w1elk1c~ odkryć .. Dz1ęk1 tym 1 dzaju „wycieczki w eterze" 0 
Tym jest milion u tego, kto nad beniaminkiem B-klasowym ustawłł o tytule inżyniera odkryciom zdo~y~1,my. maszy':'y nieznanym programie audycyj. 

w loterię wierzy. zwyciężając Zry"? w stosunku oraz sprawą uprawnień techni- ~lektryczne, osw1etlem~, r?d10 Najbliższą teazo rodzaju impre-
J. Gołaszewski (godło: „Na- 6: 1 (do przerwy 3: 1). Bramki ków w ·prz.emyśle, wolnych za '- i udoskonaloną komumkac1ę . zę organizuje Lwów w ponie-

poleon") · dla ruchu zdobyli: Harliński, wodach, służbie samorządowej „Pociąg w nieznane" działek dn. 13.Ill godz. 19.15. 
Milion całusów możesz dos- Dawidowicz, Bory po dwie. i państwowej oraz techników· dl d' ł h Vf' audycji biorą udział: 016?• 

tać w liście. Dla Zrywu honorowy punkt przemysłowców. a re aos uc aczy tada, Stefan Snieżek, W. Krze-w milion obietnic wierzy.sz zdobył Egierski. Sędziował Jedn&tz najważniejszych spraw . Po~obnie jak ~ tury~tyce wiński, J. Posejpal, z. Szafre• 
. urocz~ści~, dobrze p. · Stua. Widzów około które zostaną zdecydowane na ~ielkim . P?wod~emem „ciesz~ nowe, oraz orkiestra Rozgłośni 

Milionów róznych w zy~1u tysiąc osób. Zjddzie będzie ustosunkowanie I się „pociągi. w me~~ane tak. l Lwowskiej pod dyr. T. Sere-
cała seria, I się techników efo obecnych prą- w programie radiowym duze dyńskiego i Chór ,.Bohema". 

A milion złotych moża d~ć !Powiatowe Mistrzostwa „Orląt" dów gospodarczych, politycz- •' -e• m *'*' s· 

. · · loteria. w Tenisie Stołowym nych i społecznych. =-~· TKEAITNRO CZARY o ·' • d • h Z.Gołęb1owi>ka(Qodło:.czter w 1 k I ~t l " p· t ·- ~==="'-- ZIS I n1 n!Bstępnyc dzidci trzy·czterdzie•ci czt.ery") . 0 0 u „ 5 .rze ca w 10• r- · U · 
Co milion - nie wiem lwwie 0.dbyły się 5 b'!1 ~OWla· Rekord Chełm'.ka 
Bo jestem mała I towe mistrzostwa tenisa stolo- Ulubienica wszystkich. Najrozkoszniejsze zjawisko ekranu 
Ale nagrodę ' we~o K. S . • Orląt". . . W mQ~Oryzacji DEANNA DURBIN ukaże się jako bohaterka tysiąca 
Dostaćbym chciała. ł)o mistrzostw zgłosiło się 4 

1 
l b 

2190 
wesolyc:h zdarzeń i wzruszających przygód w cudnym filmie pt. 

Z Kordalówna (godło: .Dziew- drużyny: 1) Piotrków-· oddział Na ogóną\ ' i-tz ~ miesz „ p Q D Q kłlńc6w Chełmka przypadli 13 1
'- L T E K . ~ czynkn") miejski •. , 2) Piotrków ·-;- Bu~aj, samocl..odów · i 13 motocykli. · ~ :. 

Każde1· z tych odpowiedzi 3) Sule1ow, 4) Bekhato~. Mist- Zatym 1·eden po1·azd mechanicz W I h • · h D t k· ł l"knym ro ac g1ownyc : eanna Durbin, Malvyn Doucflas, Jackie przyznano nagrody 100 zł, któ- rzos wo ~zys 0 ? w P"' '" ny przypadll na 84 mieszkań- c N C 6 
re przesłano autorkom i auto stylu. druzyna „P1otrkó~·Buga1 ców. Chełmek przeto pobił re· ooper, ancy . 'arrol. 
rom za pośrednictwem poozty. goru1,c . zd~cydowame nad kord Liskowa, gdzie . na 1 po- Nad program Uroczystości aprow7dze;tl';'d";;\„ofu rd~ 

K · b • · przeciwnikami. · d d 250 . k ń 6 • . t ANDRZEJA BOBOL orzystaJqc ze sposo nosc1 WD " •M 1az wype a m.1esz a c w. sw1ę eifo } 
wielu autorów odpowiedzi kon !IH!WR!7!!!!!F! Mtll Właścicielami pojazdów mecha . 
kur.owych nlldeslale 1'ednocze- Place do sp:zeda"".ia przy u~cy nicznych S" pracownicy Połs- Popol. o godz. 3 Romanse cygańskie Łódzkiej. Wiadomość uhca "t · ~~-----------------...;_;.... __ 'nie swe uwagi na temat po- Lódzka 29. kiej Spółki Obuwia Bata. Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zw~kłe. 

* w 
.. ....,. 11!\)sp i !@I--

mr1· "7ednocześnie z Warszawą wyświetla przepiękny film 
Metro-Goldwyn-Mayer przy udziale słynnych gwiazd Kino-Teatr 

,·,AS'.' 
w Piotrkc>wie 

pl. Niepodle-

głoścl nr. 2. 

Najwspanialsza komedja szalonych nieporozumień 

I Clark Gable, Myrna loy,S?encer Tracy il. Barrymore 

Ri"O"M"H I §!I~l:~:~~.~ ;~ ~ 
NIEWINIĄTKO 

w rolach głównych : 
Carola Lombard, Fred Me Murray, John Barrymoore 

Reżyser: WESLEY RUGGLĘS. 

Początek o god:i;. fJ pp, w niedzielę i święta o godii;. S po poł. w Piotrkowie Popol. 0 godz. 3 GIBRALTAR 
Popoł o iiodz. 3 I Ich miłość równie wielka, jak odwaga! 

Wyrok życia, film polski. Al. Maja 11 · p~~;~t~k'7°g~:5- pp,-;~~~iele 1 Nswlęta ~g;d;-·;;i-;.;;1. -:. ....... „-.111111 ... .--.„ ... „„ ............ ran-.„„„ ... aa ... „„„„ ... __.. ...... „ ... .--.„ ..... _...~..,:mi:J„.,.llll!lll!ll._mmatllall:L1111111111i11!m._ ... -. .... 

l. 
miesi~zna nDziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. i: dostawą z.i. 3. 

P~ENUMERATA: kwartclnie z prze~ylkq zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
CENY O!JŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamo~ 80 g 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraa 

7 -~ --t:· .~~r'ł""· ~~,.,_~...,.---mm----------------------1-------•-...iilis!l! __ ..;; ____ 11::m _____________ _ 

Józef Walecki Dru.karnia Polska Piotrków, ul. SA:owackieato 23, tel 1 6S • 
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